zasłużona kara zdrajcy. 


Rozstrzelanie podporucznika rezerwy 


za sprzedaż dokumentów policji gdańskiej. 


k edakcja Zawadzka L — lelelony 
138-28, 182-48, 102-28— Administracja 
Piotrkowska IL — Telefon 102-29. 
Redakt jege. zasiępga zrzyjmują od 
zodzinę W HE 2 pä Pbłudotu. 

W aTaaSi. SF eraty: 
PRENUMERATA miejscowa 1 od- 
bieraniem „numerów w administracji 
2 uh 10 zr. 

© cr. 
00 dse | Wyczn PAG AG pm 
Bernath GĄR BRE 4 grręfyłka 

Ocztową Wynosi © B.UWOOGE Paes. 

b 7 sł. kwart. (Pizy zapiacieFgóry) 
Prenumerata zagraniczną 4zL 50gi 
Artykuły aadesłane bez oznaczema 
honorarjum uważane są za bezplat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jek 

adrznonnych redakcia nie zwraca 


Etha" 
Dün oirr Go diqmbs 


Rok VII, Nr 30>. 


Po meczu na bezrobotnych. | fa 


Toruń, 11.1). (Od wł. kor.) Podporucz- 'skfím prowadzący referat informacyjny, 
nik rezerwy Witold Tułodziecki urodzo+ skazany został wyrokiem sadu wojsko 
ny w roku 1876-ym w powiecie Koźmii* | wego w Toruniu w dniu wczorajszym 


Czterej groźni uciekinierzy 


ponownie za kratami więzienia. 

Sosnowiec, 11 listopada (Od wł. kor.) | Obaj grasowali na terenie Zagłębia. Mię 
Zbieglś przed niedawnym czasem z So- | dzy innemi dokonali oni głośnego na- 
snowca czterej groźni bandyci zostali z padu na spółdzielnię spożywczą w So- 
powrotem pochwyceni, przyczem jeden | STOWCU. 

z nich 


tie 
p 


— 


zgłosił się sam 
zziębnięty i głodny. Pierwszy został u- 
jęty przed 4-ma dniami zaś dwaj najgroź 
usz Giełżyński skazany na 10 
lat więzienia i Stanisłarw Łukasik zostali 
aresztowani wczoraj. Zdążyli oni w cią- 


WOJEWODA JASZCZOŁT ty prz 
na boisku W.K.S. podczas sensacyjnego TE"ISi Tade: 


meczu dziennikarzy z sędziami sporto- 
wymi slinym wykopem dał znak do gry» Aio 
Po wykopie wojewody Jaszczołta padła | ZU Kiu dni r 

bramka na korzyść dziennikarzy zaopatrzyć się w broń. 
WESENSKIE ITI CA TIACIRO 7.10 DLR a u. LP TŁ TRONIE EE WY EAC FIBAK NTW TOJA TI EE Z Konia "FIORE ża 


Nad rzeką Noni cisza... 
15 przywódcom chińskim ścięto głowy. 


Mukden, 11 listopada (Od wt. kor.)— | Stacjonowane rw Tien-Tsinie wojska ja- 
Pod przewodnictwem japońskich olive |pońskie wezwały wszystkich Jepoficzy 
rów został utworzony niezawisły rząd|ków mieszkających w tem mieście do 
lokalny. Na czele A gz" generał „lęgi e 

-Hin-Kai. Nad rze loni w obręb koncesji łapońskiej. 
Pe Z wiekowo” ucichły, Podczas zaburzeń zabity został je: | da bezrobocie wzrosło o 3.540 osób. 
rozgrywają się tylko mniejsze utarczki 
Japończycy pośpiesznie obwanowują 
przyczółki mostowe oraz umacniają swe 


pozycje 
EGZEKUCJE. 
Pekin, 11 listopada (Od wi, kor.) — 


Na pobojowisku prohibicji. 
Aresztowanie szwagra prezydenta Hoovera. 


Nowy Jork, 11.11. ( Od wl. kor.) Wiel | czenie przepisów prohibicyłnych. 
kie wrażenie w Stanach Ziednoczonych | Policja aresztowała Lewita w Kaliformii 
wywołała wiadomość o aresztowaniu pod Los Angelos z pakunkiem zawierają 
szwagra prezydenta Hoovera za przekro | cym 19 butelek wódki. 

WEEENIZZĘZŁI IE KOWOWE 3 Zie HEATT WIOW | TRTMROZAPATIA W 


Paryskie narady. 


i przed południem spadł 


tetu i absolwent Szkoły Podchorążych 
URRU SISI NAZYYCTZE TA PK AR WERK KT ZIEZNE LIDO (7.1 


Wzrost liczby bezrobotnych 
o 3,540 osób 


Warszawa 11.XI (Od wł. kor) Licz- 
ba bezrobotnych zarejestrowanych w 
| państwowych Urzędach Pośrednictwa 
(Pracy na 7 listopada wynosiła 
256.895 


den policjant a dziewięciu ciężko ran: 
nych. 15-stu schwytanych przywódców 
rozruchów zostało natychmiast ściętych 
Z tłumu zostało bardzo wiele osób ran- 
nych. 


— 


wych zajść przedstawia się następują- 
co: 

Wczoraj przed uniwersytetem zebra 
ta się grupa młodzieży akademickiej, któ 
ra po krótkim wiecu ruszyła do gmachu 
Chemji opisowej. Ze strony młodzieży o 
świadczają, że w czasie, gdy pochód 
szedł przez dzielnicę żydowską, tu į ów” 
dzie 


Madzwyczajna sesja 
Rady Ligi Narodów 
odbędzie się w Paryżu. 


Genewa 11.XI (Od wł. kor) Sekre- 
tarz generalny Ligi Narodów zawiado- 
mił wszystkich członków rady, że nad- 
zyczajna sesja zwołana 

przez ministra Brianda 
na 16 bm. odbędzie się w Paryżu w gma 
chu ministerstwa spraw zagranicznych | 
W sesji tej weźmie osobiście udział mi- | 
nister Zaleski, któremu towarzyszyć bę 


z bram padły kamienie, 
| Do raniły kilku studentów. 


|gmachem Chemji pomiędzy nadchodzą- 
cym pochodem a akademikami żydowski 


å M yi 1 
ERA VJ 


c jaj 


a raczej ją rozpoczęła grupa żydowskich 
d ot Í Q SE kj | Komunistów, uzbrojona w kije, kamienic 
a Mintster_DOZAORIOCHY OZI aKOWSKI |; rewolwery. chcąc wyzyskać zajścia i 
oraz naczelnik wydziału wschodniego | zyjększyć ferment 
ustrojów międzynarodowych Raczyński|  1y „na; żyd 7 
f ; SĘ W czasie zajść zaczęto usuwać z 


Dolar I funt w Łodzi. pa a: cy. Wśród A 
x ; _ | kilku studentów odniosło dotkliwe poka- 
Prywatnie dolar enie e żąda leczenia. Posynpał się grad kamieni, a je: 
niu 8.88 w płaceniu 8.87; dolar złoty w ien z bojówki komunistycznej 
żądaniu 9.18, w płaceniu 9.10: funt angie] 77 7 | 30WK!. Somunistyeznej 
ski w żądan'u 33.90, w płaceniu 33.60; ru strzelał nawet z rewoiweru. 
Belgijski minister finansów Francqui Z0- | bel złoty w żądaniu 5.158, w płaceniu 5.00 


W czasie tego ugodzony zostal 
stał przyjęty przez Lavała w Paryżu I marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 2.10: |Z tumu żydowskich studentów przez 
przedłożył mu swój plan reorganizacji za 100 franków francuskich w żądaniu fieznanego sprawcę w głowę kamieniem 

kredytów niemieckich 125.25, w płaceniu 35.00. słuchacz I roku prawa Wacławski, la! 
|21, rodem z Sanoka. 

Wacławski padł na jezdnię. a po na- 
łożeniu mu opatrunku przez pogotowie 
przewieziono go do szpitala św. Jakóba 
| gdzie po godzinie zmarł ie odzyskawszy 

rzytomności. 

W międzyczasie przybyła na plac wal- 
ki policja w samochodach ciężarowych. 
rozpędziła walczących i zatrzymała kil- 
kunastu bojówkarzy walczących po stro 
ue żydów, których przekazano do kotn: 
sarjatu policji państwowej. Równocześ- 
DHEER RAMKI ZZ PIZEPSETEDZTNI r 
L4 


mierielne załrdcie dwu QÓrNIKÓW 


w zagrożonym szybie. 


Sosnowiec, 11.11. (Od wł. kor.) 

| dzikiej kopalni w Bańdówce pod Sosnow 
cem- uległo zatruciu dwu górników €ks* 
ploatujących tę odkrywkę. Dokopali się 
oni do starego szybu, który był zagazo- 
wany i ponieśli w nim śmierć . Sa to Woj 


Pływający teatr spłonął. 


Bezrobotni artyści niemieccy stworzyli spółkę, która zakupiła stary Okręt i t- 

rządziła na nim pływający teatr. Mieli oni zamiar obieżdżać wszystkie porty 

świata i dawać tam przedstawienia. Z niewiadomych przyczyn wybuchł ua 
tym okrecie nożar, który zupełnie zniszczył statek 1 jego- urzadzenia. 


W ciągu pierwszego tygodnia Rem | 


mi, Tuaj dopiero do bójki winieszała się | 


Na | 


ciech Tomaszuma 'i Bolesław Kuźnicki. | 


Pynierajcie CzerwONy Kimi! | 


Śmierć studenta pod samolotem. 


Straszny wypadek w Poznaniu. 


Poznań 11-XI (Od wł. kor.) Wczoraj | odbywający 
wraz z samolo" | Aparat uległ uszkodzeniu, Pilot Szenkler | 
tem Mikołaj Szenkler student uniwersy- | poniósł śmierć na miejscu. | 


Do większych starć przyszło przed | tetu. a kiedy przechodziła około lokalu 


Ceny ogłoszeń: 


Przed tekstem Ł 1 |-4 strona ab Ki 
m w mim i łam. strona 3 lam, w 
skicie 40 gr ozkrologi 25 gra ewy- 
tezajne 15 gr; stroną 10 lamów. dro” 
bne 12 gr za wyraz dla poszukuje- 
cych pracy 10 gr:;naimniejsze oglo- 
czenie 1.20 uł; dla bezrobola | £i, 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogloszenie zagraniczne | 
tróśzolorowe o 100 proc. drożaj 


Za termin druku administracje aie 
odpowiada. — P. K O. Nr. 6898% 


Łódź,środa 11. XI. 1931 r. 


Zamach na byłego cesarza 
Chin 


na karę Śmierci. 
Tułodzieckiemu udowodniono zbrodnię 
szpiegostwa popełnioną w ten sposób, 
że odbywałac ćwiczenia 
dla oficerów rezerwy w Toruniu wyje- 
cha? do Gdańska f tam w zamiarze zdra: 
dzenia 
tajemnic wojskowych. 
wydał policji gdańskiej szereg ważnych 
dokumentów. 
Prezydent Rzeczypospolitei nie sko 
rzystał z prawa łaski. wobec czego 
wyrok wczoraj wykonano. 


7 a a 


Były cesarz Chin Pu-yj żyłe od czasu ab 
dykacji w roku 1912 w skromnych wa* 
runkach na terenie koncesji japońskiej 
w Tientsinie, Obecnie wskutek zaostrze 
nia się stosunków z Japonią pewien Chit 
czyk dokonał zamachu bombowego m 
byłego cesarza, który jest podeirzewa 
„iny o sympatje japońskie. Zamach dzięk 
ostrożności ekscesarza nie wyrzadził mu 
żadnej szkody, 


lot ćwiczebny 


zi 


Trzy wyroki Śmierci w Łomży. 


Kat już czeka na nowych „klientów, 

Łomża 11.11. (Od wł. kor.) Sad Okrę| Czesława Bańkowskiego, _ Bronfstawa 
gowy w Łomży skazał na kare Śmieci] Wyszańskicgo i Adama _ Bidzińskiego. 
uczestników Do Łomży przybył już kat Maciejowski 

32-ch morderstw 


rabunkowych 


i 


Szczegóły krwawych zajść w Wilnie. 


RANNY PROFESOR UNIWERSYTETU. 


Deszcz kamieni z bram domów. 


Wilno, 11 listopada. Przebieg krwa-| nie w czasie walki pod gmachem Chcniji | czego ranny został ciężko student ży 


| dowski Abel Szymanowski, któregi 
przewieziono do szpitala żydowskiegi 
Podczas dalszego pochodu kn uniwe! 
walczących. | sytetowi przyszło znowu do starć, zlik 
Prof. Dziewulski został ranfony kamje- | Widowanych jednak przez policję. 
niem w głowę. W czasie walki rannych |, , Wypadki wileńskie nie przybrały 
zostało mniej lub ciężej 18 osób. `  |tak groźnych rozmiarow, gdyby nie u- 
ARTE + | dział elementów komunistycznych. 
Po zajściu przed gmachem chemji na > ESAE pa 
ul. Słowackiego, młodzież akademicka| _W godzinach wieczornych pewne tt- 
polska ruszyła zpowrotem do uniwersy* spokojenie waosły do miasta oddziały 
wojskowe, które w przeddzień Święta 
narodowego wraz z orkiestrami pocho- 
| dami przeciąggły ulicami miasta. 


został również ranny 
prof, uniwersytetu Władvsław 
Dziewulski. 

który usiłował rozdzielić 


stowarzyszenia Studentów żydów 
gdzie, jak wiadomo przed rokiem poli- 
cja ujawniła tajne zebranie komunisty- 
cznej młodzieży litwackiej, w którem 
wówczas brało udział około 200 osób, 
z okien 


STUDENCI NIE REZYGNUJĄ Z ROZ- 
POCZETEJ WALKI. 


Warszawa 11.XI (Od wł kor.) Na 
wczorajszym wiecu studentów w Domu 

od których odniosło rany kilku studen-, Akademickim uchwalono, by "nie rezy- 

tów i kilku policjantów, którzy strzegł | znować z rozpoczętej walki, lecz prowa 

lokalu. Wobec tego policja wtargnęła do | dzić ją nadal oraz by wezwać młodzież 

wnetrza lokalu. Po opróżnieniu lokalu‘ akademicką wszystkich uczelni 

starto się ponownie na ulicy, w czasie do akcji zjednoczeniowej. 


posypały się kamienie, 


Wojna z bandytami na Korsyce. 


Stolica Korsyki, miejsce urodzenia Napoleona Ajaccio, skad w tych dniach wy- 

ruszyła wgłąb wyspy: olbrzymia ekspedycia karna, zaopatrzona w tanki j gazy 

truiące, aby wypłenić ostatecznie bandy tyzm na tej wyspie. Rząd francuski chca 

naśladować Mussoliniego, który wytrze bił matję na Sycylii, I żelazną reka ukró: 
cić panoszacy sie bezkarnie bandytyzm korsykańskiŁ 


. 


odudzsczwwdasaaREEK 


Str. 2 


Dalszy ciąg procesu b. więźniów brzeskich. 


Złota kula dla tęgiej głowy. 


Sąd odrzucił wniosek obrony. 


WARSZAWA 11, XL W duiu wczorajszym | oraz sprawa zamachu na Marszałka Piłsudskiego 
pierwszy zeznawał wywiadowca Urzędu Śledcz« go | były przedmiotom oddzielnych rozpraw sądowych 
Wawer: i w myśl procedury na tej rozprawie omawiane 

— Stwierdzam, że 14 października 1930 r. uda. | być nie mogą. 
lem się na rewizję do Trochimowicza, gdzie nic | Prok. 
w mieszkaniu nie znaluzłem, natomiast w szopie, | karżonych innymi prezes PPS 
gdzie on pracował znalazłem dwa CKW. przyjmuje for- 
magozyny. Były przy ul. Leszczyńskiej 6. On był | malną jak i moralną odpowicdajalnośćė za to co się 


Rause: Przedewszystkiem na ławie os- 


zasiada między 


rewolwery i 3 Barlicki, który zarówno 


już wtedy zatrzymany a żona jego odnosiła się| działo 14 września. 
do nas lekceważąco. Gdyśmy znaleźli broń Wnoszę o pozostawienie wniosku obrony 
rozplakala się. bez uwzględnienia. 
Świadck Pawłowski (właściciel składu broni) Przewodniczacy zorzacził przerwę. poczetn 


cj sarwdzie sad ogłosi! swa decy- | 
którsi wniosek obrony został bez | 
sal uzmo że oskarżani przez swą | 
przyozynėli się do powsta | 


ceznje: że 28 marca 1930 roku zglosił się do nic- | po 20 m”wńov 
go Symowiceki i proponował nabycie 5  rewel-| zję na mocy 
werów. Nabył je, Synowiecki miał przedstawić | Uwvc 


pozwolenie, ale obietnicy dotrzymał. 


ęt 


ty ź r CURA a) 
nie Następ. | SZ C r TR 


à ą stów, które realy niecce po oudz cii 
mie jeden z tych rewolwerów był okazany przez k OONN OPE DE yi Nyet Ab Tesi qA 
z pr YN R "RPO te, z rze t m więc nie s) t 
wdziego śledczego, Skarżyńskiego, z przebitym nu : stkiogo o ośganicziie ivir 
merem, l lz tą sowa, Zarówno za przygotowanie „pła- 
Św. Witold Pórzycki, bezrobotny, z zawodu | tek" jak à za orzanieację krwawych wypakików 
biuralista, dobrze znany, jako główny świadck | sy dniu j4-vm września pomosza 
oskarżenia z procesu o zamach na marszałka Pi | oskarżeni odpowiedzialność, | 
sudskiego, Od roku 1918 nnieżał do PPS. Pra- Szal r pi do dalezego badania świnka | 
cował w powiatowej kasie chorych. W 1926 roku | Pormyckiego 
i j A x E S EM PEAT" 
pracownicy kasy chorych zostali zorganizowani l - Jod był cel piatek"? 
+4: + a 1] : gma o A ter ry brn zoye 
w milieji partyjnej. Byla wprowadzono musztra |, SOIW g OE IERES To p 
i i ł iew, nych bat jak w 1905 
wojskowa i z nią regulamin, wzorowany Je sej rc PL COCA | 
r í i 1 .Mmątłkw była jędwa czy mio ich | 
na regulaminie rec jskou ym. „A s i 
e red , Mhs ulicę | VWS - 
W lokalu powiatowej hasy chor ch przy „Alley | 4, ża ki Gi0*wirccj: Ktaly 
Długiej prowadzono ezercg wykładów z dziedzi. | 13 września adhicrałam broń. to wklzśo”esr 
ny terenoznuwstwa i włudenia bronię. Między in wa pozycji dotyczących piatek” 
nymi wykładał kapral Żukowski, Milicjanci byli | ye y broń. 13 ch 8 © 
używani do osłony wieców partyjnych. Porzyczi omowa dalej, 2 przyja psoudowm 
Świadek był na wiccu w Zakroczymiu, rdziej C Zróbk jednak pouczył Że lep 
przemawiał pos. Pragier, Twierdził on, że rzad | utworzyć psewdonimi od nazwiska. Purzycki więc 


Purs”, 


trwoni pienigdze państwowe i że wlodza powin dt A f malana kie dzi ZA brd 6 
na się znajdować w rękach robotników i chło- | Gy pi p A tę S r seč jrd i nini k "Put zy | 
pów, a mie w ręku rządu dyktatury  faszystow i b d y wj e pea sal * si Js zo jedn sk p At no | 
skiej. wi ig ah acażować do „bitki, wdy? mi u 


Świadek opowiada, iż w dniu odczytu premjera | 


Í mie Pay 5 e 4 $ A 
= ną roę. ła yn y 
Świtulskiego w Filfiermonji otrzymał wraz z in- 


niegdyś sierżantem 36 n. p. 


nymi ulotki, które miały być rozrzucone | Pi Więc Razyńrski miat powierzony 
przed gmachem Filharmonj:. Zarówno  Pórzycki, | wys w 3% po.? 
jak i jego townrzysze, buli się aresztowania i dla- I j i . 
tego ulotek nie rozrzucali. Jaka była treść tych I ( , wowskt: A wy nić jent panu wii 
odezw, świadek dokładnie nio pamięta, Była tam | GOMme kto doka a m imachu? 
POR TSW ; i OA ris 
ri enigdze na papierosy 4 k b 
t inoe ZEREM TE Nw tępiie za c pajkcańsarz Kozłowski z 
nne rzeczy. = A am dm AE 
x r : i SDOWY, 7 ari WOCESH O ZAMACH 
Adw. Honigwil: — W imieniu oskarżonych anea A Pih GAS Mów on, o głośnej | 
pozwalam sobie zabrać głos, W akcie oskarżenia | A kusto Dederki. który mówił o mar- | 
jest powiedziane. że wszyscy, którzy siedzą na | toba zdotej kuli na niego. 


| Pile skim, że 
łuwie oskarżonych oskarżeni są o działalność pree- | bo to tem glowa. 
stępczą w okresie od roku 1928 do 9-go września | Į as zemań świadka Komłowskiego Ma- 


1930 roku, a zatem wszystko to co miało miejsce | stek rzuca. caiy szereg dirzy ków | przewodni- 
po dniu 9 września nie może mieć zwięzkn z tę | OZAY. DORYY ovule zo do PP, ERTIY 
sprawą i nie powinno być rozstrzystne pa rozpra Í Posledzery Wea Are ZAT Aa wo agi sg» 
ie, mies W + Imp. Sempuiske ga i Si rż | u 
* > isżuiowie Í byli tkowiele | UI Którzy rze jeszcze powtórzyli swe zezmania 
Ponjeważ więśniowie zmacy byli  eałkowiele | dutyczące kursów mitócji na. Zawodziu. Świnka 
izolowani od otoczenia, wszystko co sig działo | Mieczczińka . wozorzj nio: badano, Dziś ć pawo- 
podezas ich pobytu w Brześciu nie może być| 4, 4, Nieprlloziości wszystkie sądy nie ii 
włączone do tej sprawy i nie może ich obciążać | rzęd a jedynie sarawa b. więźniów brzeskich 
Zresztą sprawa krwawych zajść wrześniowych | padzen jest w dalszym ciagu, 


Czyje ręce podpality wieś? 
Policia szuka zbrodniarzy. 


Turek 11 Hstopada, Ubiegłej nocy we| Wieś uratowano od zagłady kosztem 
wsł Janówek w powiecie tureckim wy-|czterech zamożnych zagród włościań- 
bucht pożar w zagrodzie Józefa Pawla* skich, które spłonęły doszczetnie. Straty 
ka. Ogień powodowany wiatrem prze” sięgają kólkudziesięciu tysięcy złotych, 
rzucił się niebawem ma kilka sasiednich Jak wykazało przeprowadzane docho | 
zagród. Na ratunek płonącej wsi przyby- | dzenie pożar wybuchł wskutek zbródni- | 
ło kilkanaście okolicznych oddziałów | czego podpalenfa. Na ślad podnałaczy na | 
straży, które przystąpiły do walki z sza- razie nie natrafiono. Dochodzenie w tym | 
lejącym żywiołem Akcia ratunkowa | kierunku prowadzi komenda policji po- | 
trwała niemal do rana. wiatowej w Turku. 


|GZADKAKODRKANADNKGDAKU 
Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! < 


Pomoc i skutek bez operacji, 


RUPTURY, jako też kalectwn nie wolno 
zaniedbywać, fdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne, Ruptura staje się 
wielką jak glowa ludzka i konewka spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecxnicze bandaże ortopedycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najzasiarzalsze rup- 
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzy- 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze 
niu się garbów i gruźlicy; ieczn. gor- 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
| płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 

` dyczne. Sztuczne mogi i ręce. 
Świadeciwa pochwalne wystawili prof. uniwersyt: Prof. Dr. R. Barącz 


prot. dr. J. Maricchler, prof dr. B. Kielanowski. s 
Spec. J. RAPAPORT orioped. ze Lwowa, 
Łódź, ul, WÓLCZAŃSKA ar. 10, front parter tol. 221-77 


Przyjmuje od 9—1 í od 3—7, Gw 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. eż 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. SĄ 
1? 

PODZIĘKOWANIE. b. 
W, Panu RAPAPORTOWI. właścicielowi zakładu leczniere| ortopedii «ih 

w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 10 (front parter), składam publiczne po- GZ 
dziękowanie za usunięcie mi ruptury, na którą cierpiałem przez 40 lat. sd 
Ks TEODOR JURYK GZ 

e z 
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aT eee; Dr. Med. M. STARKER 
R; A R K 0 4 | CZ Q WA ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych. skóry 


1 włosów 
choroby skórne i weneryczne 


UL. ŚRÓDMIEJSKA Nr. 12, 
uł. ZAWADZKA M. Tel. 166.35, | dawn. Cegialniana 25). Telefon 126-87. 
Przyjmułe 9— 11renol 3 —8 wiecr 


Godziny przyjęć 9 — 1 i od 4 — 8 po południu | 
Dr. Med. NIEWIAŻSKI 


w niedziele | święta od 10 — 1 po południa. | 
ul. Audrzeła š. TeL 159-40. 


"a=; 
Choroby skórne. weneryczne 1” moczopiclowe 
Elektroterapia, diatźrmja | lampa kwarcowa 


Przyjmuje od 6, — 11 i od 5—9 po poł, 
W niedziele | święta od 9—1 przed poł. 


Dila nań ońdzietna poczekalnia. 


Dr. Med. Z. RAKOWSKI 


Konstantyrrowska 9. Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, vosa, gardia | płuc. 

Š ; Przylśnuje od 12 — 2315 — 7, 

pa 10-01 V od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17. 


Dr. N. HALTRECHT 
Chorobv skórne | weneryczne. 
Piotrkowska 10. Telefon 245 21, | 
Przyjmue od 8—9 rano, 1—2 pp. i od | 
godz. 6—9 wiecz. | 
W uledzielę | święta od 9 — 12 w poł. | 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych I wenerycznych. 
UL NAWROT Nr. 2 Tel. 179-89, 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz. 
W pledziele Jl — 2 po poł, Panie 4 — 5. 


Dta miezamożnych CENY LECZNIĘ, 


| przy ul. Rzgowskiej 20, przez 


| gółowo 


| stoŚśc TA 


Echa zbrodni przy ul. Rzgowskiej. 


Jankowska wkrótce opuści szpital. 


Łódź. 11 listopada. Dochodzenia pro- 
wadzone w tropie postępowania doraź- 
nego; przeciwko sprawcy matkobójstwa 
dokonanego na osobie 74letniej Marceli 
Jankowskiej, handlarki zamieszkałej 
syna jej 


Antoniego, zostało w cfagu dnia wczoraj- 


| szego 


zakończone. 
Zbrodniarz przyznał się do winy i szcze 
powiedział o przebiegu dokona 
nego czvmiu t! Iimaczac na swa obronę. 
iż działa! pòd wpływem _ zamroczenia 
alkoholem. 


Dzi 


HY 
fo’ Wo 


W ciągu dnia dzisiejszego Antoni Jan | 
kowski, przewieziony zostanie do wię- | 
zienia śledczego przy ul. Kopernika. 

Jak nas poinformował jeden z leka- 
rzy szpitala św. Józefa stan Jankowskiej | 
niedawno — jeszcze bardzo groźny 
z zadziwiającą szybkością polepszał się 
tak, że dziś sytuacja zupełníe sie wyjaśni 


ła i życiu jej 

nie nie zagraża, 
Rany na głowie lekko poczynaja się za- 
bliźniać, tak. że dzięki temu można przy | 
puszczać, iż jeszcze z końcem bieżącego | 
tygodnia Jankowska opuści szpital. 


isiejsze uroczystości w Łodzi. 


Nabożeństwa defilady i akademje. 


Łódź, 11 listopada. Dzisiejsze uroczy- 
zęte zostały o godzinie 9 
rano n stwerm w kościołach wszy 
stkich wyznań dla młodzieży szkół po- 
wszechnych i średnich zakładów nauko 
W vch. 
Przed 


| PR a 
ary SW. 


h yż 


dziną 10 rano w kierunku 
stanisława Kostki zaczęły 
wicami udekorowanemi fla- 


stawiciele władz z p. wojewodą Jaszczoł 
tem na czele. Na zakończenie uroczysto | 
ści w katedrze orkiestra wojskowa ode- 
grała hymn. Po nabożeństwie p. wojewo 
da Jaszczołt i generał Małachowski przy 
jęli przed gmachem Kuratorium Szkolne- 
go 


defiladę, 
która wypadła niezwykle okazałe. 
W godzinach popołudniowych odbę 
dą się w kilku punktach miasta okolicz- 


< 


nościowe akademie zaś w teatrach Miej 
skim. Kameralnym į Popularnym przed- 
| tawienia. Obchód rocznicy Niepodległo 


sui zakończy akademia w sali Filhartno- 


al ialy wojsk, polich, straży ognlo 
wiej wosobienia wojskowego itp. o- 
raz s zyszenia, związki | organiza: 
Gie. 

Uroczyste nabożeństwo w katedrze 
celebrował! w licznej asyście duchowień 
stwa J. E ks, biskup dr. Tymieniecki. | ni. 

W nabożeństwie wzięli udział przed- 


! 


— — 


Siiwka z ranami. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, dnia 11 kstopada. Ubiegłej nocy, okato | w Lutomiersku. Wejnanowa odniosła złamanie 


rxlzimy 2 przy zbiegu wic Piotrkowskiej i Mo» 
niuszki został przecjchany przez samochód 62 
letm Sato Kac, przedstawiciel handlowy zatnie- 
skały, w Warszawie przy ulicy Hożej. Kac od- 
nóós] ogólne obrażenia ciala, Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego udzielił ofla- 
rze wypadku pierwszej pomocy. Szofera pociag 
nięto do odpowiedzialna sądawej. 
+ s ka 

Na ulicy Stodoinlanej usiłowała pozbawić się 
tyc przez wypicie jaldejś nieznanej trucizny 
2e-lotrya Heena. Szklarska, niewładomego miej 
sca zanięszkania, Po udzielaniu pierwszej po- 
mocy desperatkę przewieziono karetką miejskie 
go pogotowia ratunkowego do szpitala. 

= E * 

Na ulicy Gdańskiej w bójce odniósł szereg ttu 
czonych ram glowy 27-letni Władysław Śliwka 
robotny, zamieszkały w Konstantynowie 
Siwka odriógł satro (luozonych rap głowy, bo 
kurz pogotowia ratumkowego udzielił ofacze 
wypadku pierwszej pomocy, 

* * * 

Na szosie konstantynowskiej wypadła z tram 

waju 60-lotnia Katarzyna Wejmam, zamieszkała 


ręki. Ofiarę wypadku przewiezłono na kurację 
do szpitala. 
* 


* * 


Na ulicy Nowomiejskiej usiłował pozbawić 
się życia przez wypicie większej dozy lodyny 
22-letni Perec Runbachen, robotnik, zamieszka- 
ly przy ul, Mielczarskiego 3. Lekarz pogotowła. 
po udzieleniu pomocy, ' przewlózł desperata do 
szpitala Kasy Chorych przy ul, Zagajnikowel. 


Y Y 


Na ulicy Kilińskiego została przejechana 
przez motocykl 32-letnia Dina Engel, służąca, za 
mieszkała przy ul. Kilińskiego 27. Fnglowa od- 
niosła ogólne obrażenia ciała. Pomocy udzielit 
tej lekarz mlejskicgo pogotowia ratunkowego. 
tkóry kik kopnąć to się rozieci. ministrów naz- 

» » Ed 

Na ulicy Narutowicza upadła z-wyciończenia 
20-letnla Marjanna Piotrowska, bezrobotna, za- 
mieszkała przy ul. Limanowskiego 48. Piotraw- | 
ską przewieziono karetką miejskiego pogotowia 


* 


ratunkowego do szpitala św, Elżbiety. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁODŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 śr. 


waa 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


| Lekarzy-specjalistów 


ZAWADZKA 1 

rano do 9 wieczór, od 
11—12i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele 9—2 pp. 


czynna od 8 


święla od 


Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKORNYCH 
PORADA 3 zł. 


TORIET ES TENA WE SE 


Dr. Med. SOMMER 


powrócił 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 
chor, skórne weneryczne | kobiece 
Lampa kwarcowa 
Od 9—12 ! 5—9 Oda. poczekalnia dla pań 
W niedz. od 10—1, 
DOKRT6R 


H. WOŁKOWYSKI 


s ET" telef. 
Cegielniana Nr. 4, feso 
Specialista chorób skórnych 
i wenerycanych. 


Leczenie lampą kwarcową, 
Elektroterapia. 


Przyjmuje od g. 8—2 przed pot, | od 5—9 wiesz 
W niedziele i święta od godz, 9—1 


Dia Pań oddzielna poczekalnia 
m a 


Dr. Med. H, LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, weneryczn"ch 


} moczopicłowych, 
Ul. Cegielniana Nr. 7. Tel, 141-32. 
(według starej numeracji: ul. Cegielniana 43). 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 
w niędziale | święta 9—11 rano. 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. med. 


Reicher 


Specjalista chorób skórnych 
| weneryczmych, 


Leczenie djatermją. Elektroterapja. 
ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—953, 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz 
w niedziele od 9— ! p. p. 


Dia niezamożnych ceny lecznie. 


ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 


Pracowników Umysłowych 
w Warszawie 


zawiadamia niniejszym, że z dniem 12 b.m. 
iuro 

Inspektoratu Otręgowego w Łodzi 

przeniesione zostaje do gmachu własne- 

| go przy ul. Żółkiewskiego 2 (róg Tuszyń 

skiej) dojazd tramwajami nr. 4 i 11 


Dr. Med. L. NECTECIKE 


Specjalista chorób skórnych, wanerycznych 
i moęzopłciowyek. 


NAWROT 32, tel. 213-18 


przyjmuje od 8 — 10 rano i od 4 — 8 wiecz. 
w niedziele I święta od 9—12 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Prąd wysokiej frekwencji 1—2 miljonów 
x promieniami radu (Metoda Zeileisa) 
Dr. Med. 


JAN POLAK 


6-go Sierpnia 22. Tel. 164-12. 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry 0a 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr, 37, III wejście, 
I piętro. 


NA WYPŁATĘ! Damskie eleganckie płaszcze, 
swetry wełniane | jedwabne | towary firank' 
Kilińskiego 44, Leon Rubaszkin. 


i 


nr. 309 , 


Zdarzenia i wypadki 


(©) Wczoraj król angielski dokonał uroczy 
stego otwarcia nowego parlamentu angielskiegi 

(—) W Warszawie aresztowano prokurenta 
cementowni „Wiek* Czesława  Kołakowsk'ezo 
oraz przemysłowca Izaka Ingestrema za defraa 
dacje na szkodę firmy w wysokości 360.000 zł. 

(—) Minister skarbu przedłożył sejmowi pro- 
jekt ustawy zmiany ustawy statutu Banku Pol- 
skiego. Według projektu prezes i wiceprezes 
mają być manowam przez Prezydenta Rzplitel 


. uchwały o zniżeniu pokrycia poniżej 30 pro- 
cent mogą zapadać zwykłą większością. 
(©) Wczoraj robotnicy sezonowi urządzih 


demonstrację pod gmachem Rady Miejskiej. Pa 
licja rozprószyła demonstrantów w liczbie oko- 
lo 2.000 osób, Podczas zajść wybito szyby w sz 
li Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej. 


Wielkie malwersacie 


w sądzie okręgowym we Lwowie. 


Że Lwowa donoszą: W sądzie osr 
cywilnym we Lwowie wykryte zostal] 
wielkie malwersacje pieniężne. Systema 
tycznych sprzeniewierzeń dopuszezal 
się urzędnik sądowy, pełniący obowiązki 
kasjera, Romuald Jaroszewicz, Straty pe 
niesione przez skarb państwa, 
sięgają 60.000 złotych. 

Jaroszewicza aresztowano na polecenie, 
prokuratora | osadzono w więzieniu śleć' 
czem. 

Przypomnieć należy, że w maju br. 
wykryto podobne nadużycia kasowe w 
sądzie okr. karnym, w związku z tem, 
jak donosiliśmy. aresztowano dyrektora 
kancelarjj Romualda Dembca. 


Półtora miliona zlotych 
z opłat pocztowych na bezrobotnych 


Warszawa 11 listopada. W tych 
dniach przekazane zostało ze skarbu pań 
stwa na rzecz naczelnego komitetu do 
spraw bezrobocia półtora miljona zło- 
tych, uzyskane z podwyżki opłat pocz” 
towych na rzecz bezrobotnych za okres 
od 15 do 31 października br. Z kwoty tej 
naczelny komitet rozdzielił 1 miljon zł. 
na poszczególne województwa, tytułem 


| dotacji dla wojewódzkich komitetów nie 
|sienia pomocy bezrobotnym. 


Sąd Najwyższy odrzucił 


trzy protesty wyborcze 
Ukraińców. 
Warszawa, dnia 11 Kstopada, — W 


Sądzie Najwyższym rozpatrywano wcza 


raj cztery protesty wyborcze dotyczące 
wyborów do senatu 
w okręgu lwowskim 

Trzy protesty ukraińskie sad odrzuc! 
czwarty zaś zgłoszony przez Centrolew 
gtrzymał dalszy bieg. Sąd. . Najwyższy 
postanowił przesłuchać świadków ce- 
lem stwierdzenia prawdziwości skarg 
na aresztowanie mężów zaufania Cer- 
trolewu odbieranie kartek z numerem 7 
niedokładności przy obliczaniu głosów 
it p 


Dr. med. Różaner 


powrócił. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 


ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9, tel. 128 + 98, 
Przyjmuje od œ 8—10 ranoi od 4—8 po poł 
Jddzielna poczekalnia dła Pań. 


(Dzielna) 


Do akt Nr. 482 1934 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierza 
Stanisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy 
Piłsudskiego 51, na zasadzie art. 1030 UPC, 0- 
głasza, że w dniu 18 listopada 1931 r. od godz. 
10 rano w Aleksandrowie, Kościelna Nr. 62 od- 
będzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Izraela Tencera i skła« 
dających się z czterech warsztatów tkackich o* 
szacowanych na sumę Zł. 1.400 

Zgierz, dnia 3 listopada 1931 r; 
Komornik (—) St Scholtze 


Do akt, Nr. 790 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, Sta- 
nistaw Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy ul. 
Piłsudskiego 51, na zasadzie art. 1030 UPC, ò- 
głasza że w dniu 18 hstepsda 1931 r. od godz. 
10 rano w Aleksandrowie przy ul. Kościelnej 
Nr. 12 odbędzie się sprzedaż z przetargu publi- 
cznego ruchomości, należących do Gustawa 
Paschke | składających się z 150 tuzmów poń 
czoch oszacowanych na sumę Zł. 600. 

Zgierz. dnla 3 listopada 1931 r. 

Komornik (—) SŁ Scholtze. 


Obiady i kolacje zdrowe, smaczne į tanie wyda 

je Zakład Gastronomiczny „Gdynia”, ul. Piotr: 

kowska 89, 

IATKA ŻELAZNA (ogrodzenie) do sprzedania 
ustępstwera 50 proc, od ceny kosztv. Wiadomość: 


arola Nr. 2 u dozorcy. 


ROZENBLUM Lajer, N.-Zarzewska 31, zgubit 
kwit kaucyjny na zł. 15_— wyd. w Elektrowni 
Łódzkiej. 

POZOSTAWIONO w tramwaju atlas, zwró” 
cić za wynagrodzeniem portierowi Urzędu Wo- 
jewódzkiego, ul. Ogrodowa 15. 


PPRZYBŁĄKAŁ SIĘ pies wilk. Do odebrania 
za zwrotem kosztów, ul. Ogrodowa 24, sień, 9 
m. 3. 

ZAGINĄŁ pies — wilk, odprowadzić za wyna 
grodzeriem 11 Listopada 89, „Węglakoks'”. 
POZNAŃ udziela pożyczki pod zastaw hipo. 
teczny od zł. 2.000 do 30.000. Piotrkowska 17, 
front, II piętro., 
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Zbrodnia rozwydrzonej córki. 


W przystępie wściekłości zabiła swego opiekuna. 


W sercu Marokka. 


„»sCzerwone” miasto. 


Onegdaj rozegrała się w Lipsku w|wet długi — słowem prowadziła 


Afrykańskie kontrasty. 


Marakesz, w listopadzie. 

Zaraz za miasteczkiem Sidi-Bu-Otman 
mijamy niewielki łańcuch pagórków, 
Dżebilet, i wjeżdżamy na równinę Hauz 
1a której znajduje się już Marrakesz. 

Oczom naszym ukazuje się w oddali 
ciemna masa 

potężnego lasu palmowego. 
który, jak okiem sięgnąć, ciągnie się u 
podnóża zór Wielkiego Atlasu. Zbliżamy 
się do Marrakeszu. lecz miasta nie widać 
zupełnie, gdyż cale skryte jest gąszczem 
wysokich palm. Ponad lasem wznosi się 
tylko wielka czerwona wieża z małą 
złotą kopułą na szczycie. Jest to „Ku- 
tubja™, zbudowana w XII wieku przez 
sławnego sułtana Jakuba  El-Mansora, 
który pozostawił po sobie wiele arcy* 
dzieł architektury tak w Marokku, jak 
w Hiszpanii. którą niegdyś zawojował. 

Wreszcie wjeżdżamy między pierw 
sze palmy | zwalniamy biegu maszyny. 
Po parogodzinnej jeździe po nieocienio- 
nej drodze, pod oślepiającemi promienia 
mi palącego słońca, oddychamy_z ulgą. 

Ze spalonej słońcem równiny 
odrazu wjeżdżamy do innego Świata. 
Wśród bujnej podzwrotnikowej roślin- 
ności i barwnych. pięknych kwiatach, 
z lekkim szmerem płyną strumienie prze 
zroczystej źródlanej wody. Gdzie nie- 
gdzie wśród gąszczu leśnego widać ma- 
łe jeziorka, w których odbijają się zielo 
ne niebotyczne palmy i błękitne niebo. 
W powietrzu unosi się zapach róż į kwia 
tu pomarańczowego. 

Wieżdżamy na starożytny most ka- 
mienny na rzece Tenziit. Marrakesz 
jest tuż, lecz nic nie zdradza nam blis- 
kości wielkiego miasta, Cisza j spokój 
panuje zupełny. Niema ani fabryk z 
wysokiemi, dymiącemi komianmi, ani 
wielkich gmachów dochodowych, ani 
też nei słychać owego groźnego pomru 
ku, jaki zwykle charakteryzuje wielkie 
miasta europejskie. 

Ale oto z zieleni palm wyłaniają się 
pięrwsze budynki „czerwonego“ miasta, 
którem to mianem ochrzczono Marra- 
kesz, ze wzgledu na kolor jego domów. 
Wieżdżamy do dzielnicy europejskiej. 
Geliz. która tworzy rodzaj przedmie* 
ścia. Właściwe miasto t. zw. dzielnica 
Medina, jest jeszcze daleko. 

Europejska dzielnica, Geliz, robi wra 
żenie nie miasta, lecz 

miejscowości letniskowej. 

Niema tu wielopiętrowych kamienie, jak 
w Casablance į ruchy wielkomiejskiego, 
Szerokie prześtrorme ulice: wysadzane 
olbrzymiemi drzewami eukaliptusowemi 
lub pieprzowemi, biegną daleko we 
wszystkich kierunkach. Z obu stron ulic 
wznoszą się wille i pałacyki, tonące 
wśród buinej zieloności ogrodów. A wszę 
dzie widać masv kwiatów, z których 
Marrakesz słynie w całym Marokku. 

O tej porze miasto jest senne, gdyż 
koło południa upał jest jeszcze nieznośny 
i kto może ten chroni się w cieniu przed 
palącem słońcem.  Najpiękniejszą pora 
roku w Marokku jest zima ; klimat wów 
czas jest wymarzony. Latem zaś gorąco 
dochodzi do 50 stopni, ale jest to gorąco 
suche. nie wilgotne i klimat Marrake- 
szu. pomimo częstych upałów jest chy- 
ba najzdrowszym w całym Marokku. 


POWIEŚĆ 


Streszczenie początku; 


Przed gmachem wielkiego, jasno oświetlone- 
go hotelu nowojorskiego tłoczą się samochody 
£ których wysiadają ubrane w lekkie wieczoro- 


we suknie młode kobiety. Rozbawione tłumy 
dążą do wnętrza hotelu. 
% $ 


Wracaliśmy z teatru Metropolitan po | 
mezapommancm przedstawieniu opery | 


italskiej otaia REYCH piźypoiyiająca 
ksztancm w górze szereg komórek ula, 
wysunięte, rozłożyste loże, _ szerokie, 


otwarte balkony, wszystko jak na dłoni, 
wszystko objęte najrozlegiejszem polem 
widzenia: publ.czność | artyści, scena i 
widownia z rzędami m,ejsc, oczy podkrą. 
żone liljowemi cien.amį i rozlśnione ra-* 
miona, uszminkowane usta i Persi dziew. 
częce, objawione W szczerości rozkwita. 
nia, błysk zębów w nieustannych uśmie- 
chach, połysk pereł na bladych, wybie. 
lonych, starannie pielęgnowanych szy- 
jach i ramionach. A wszędzje szelest i 


brzęk dolarów: w rozmowach, na twa. 
tzach, w strojach, w powietrzu. 
Lukrecja Bori, drobna, porcelanowa 


statuetka, pośród niezm erzonego ogro 
mu sceny, muzvką rozedrzanv atom zi- 
taljanizowanego ducha płomiennej [berji 
krystaliczny tryl pośród potwornego hs: 
ku zamorskiego miasta, budzj w słucha 
sząch dreszcz unojenia. 

— Co za sztuka! 

— Ach. Bori? Ma wspaniałą toalete. 

— Cn za sztuka śpiewacza, chciałem 


oowiedz,ęć, 


l Nagle oczom naszym ukazują się 
potężne mury obronne, którymi całe 
śródmieście jest otoczone. Samochód 
nasz skręca koło imponującej wieży „Ku 
tubji® otoczonej wieńcem zielonych palm 
i czarnych cyprysów į po chwili zatrzy 
muje się na dziedzińcu hotelu „Mamunja* 
który przebudowany jest z jednego z licz 
nych pałaców Marrakeszu. 

Kto w podróżach przyzwyczajony 
jest do luksusowych i wykwintnych ho- 
teli, ten w Marrakeszu będzie w zupełno 
ści zadowolony, gdyż hotel urządzony 
jest 

z iście wschodnim przepychem 
i zarazem zaopatrzony jest we wszyst- 
kie najowsze urządzenia. Zwłaszcza o- 
gród hotelowy, z bogatą podzwrotniko- 
wą roślinnością, należy do jednej z a- 
trakcjj miasta. 

Wokoło nas piętrzą się góry Wiel- 
kiego Atlasu, już zupełnie bliskie. Białe 
ich uśnieżone szczyty tworzą rażący kon 
trast z podzwrotnikową roślinnością į z 
unalem jak: w dole panuje. Jest to widok 


Mistrz świata w boksie M. Schmelling 


niezapomniany i wprost wierzyć się nie 

chce, że tak na oko blisko nas jest śnieg 

i lód. podczas gdy my dusimy się formai 

nie z gorąca. Lecz nic w tem dziwnego 

gdyż górv wokoło Marrakesz sięgają 
4000 metrów wysokości, 

Gdy promienie słońca zaczynają pa- 
dać trochę ukośnie į upał maleje. udaje- 
| my się na zwiedzanie miasta. Przestron 
| nemi ulicami zdążamy w kierunku Medi- 
ny į placu Dżema-el-Fna. który znajduje 
się na progu właściwego miasta. 

Dotychczas w mieście panowała nie- 
zmącona cisza, którą tak czysto odczu- 
wa się w miastach marokańskich lecz 
w miarę jak zbliżamy się do placu. do u- 
szów naszych zaczvna dobierać «war 
tysięcy głosów, który rośnie z każdą 
chwilą, aż zamienia się w Hałas nie do o- 
pisana. 

Wreszcie ukazuje się przed nami ol- 
brzymi plac Dżema-el-Fna cały zawalo- 
ny kilkunastotysięcznym tłumem Ara- 
bów. Jesteśmy w samem sercu Ma- 
rokka. 


Bokserski narybek. 


(w smokingu) wziął udział w meczu 


młodocianych bokserów. 


Trup piłkarz 


Dzika walka podczas meczu. 


W Glasgowie odbył się temi dniami 

mecz piłki nożnej, 
z wynikiem tragicznym. 

Podczas gdy dwaj współzawodnicy 
zwarli się w walce o piłkę, nagle podnie 
cony | wzburzony tłum widzów wtarg” 
nął na boisko gdzie wszczęła się bójka 
dzika na pięści, pałki į kastety. 

üdy policji udało się wreszcie oczy” 
ścić plac, na ziemi leżał jeden z graczy 
21-letni Archibałd Ingram z głęboką ra- 
ną od kastetu na głowie. 

Był nieprzytomny. Przewieziony do 
szpitala zmarł następnego dnia, nię od- 
zyskawszy przytomności. 


1. 
Przedruk wzbroniony 


. ,— Rozumiem. 
spiewane płyty? 
— Sądzę, że tak. 

— Muszę je kupić! 

— ja, gdybym m;a? 
vpiłbym artystkę, 
Zgubiliśmy się przy wejściu do ho- 


Cudna. Czv 


pańskie in licry, 


telu, Billy Folsey*owj strzel.ł do głowy po. 
mysł: ażeby się odnaleźć, zaczął wykrzy- 
kiwać na cały głos nasze imiona, to. 
nem wrzaskliwym, a rytmicznym boy*ów 
którzy  wywoływalj wzywanych do tele. 
fonu. Ja i Roland Blackton odpowiedzie. 
liśmy hałaśljwie. 

— Hallo! Jesteśmy tutaj! 

Dwie panie uśmiechnęły się na po- 
mysł naszego przyjacjela. Niektórzy są. 
siedzj uznali, że jest w dobrym tonie i 
zastosowali go, nawołując się z zapałem 
osób, które postanowiły bawić sję za 
każdą cenę. Inni odpow edzjeli, pomysł 
się podobał, został w jednej chwil; stan. 
daryzowany, cała sala  rozbrzmiewała 
wesoło wykrzykiwanemi jmionami, śmia. 
li się wszyscy, Godna zazdrości łatwość 


śmiechu ; zabawy tak małym kosztem 
Rily mógłby zostać sławnym na dwie 
minuty za swój wrzaskliwy koncert. Ale 


nie zażadał „copyriehtu,'. 


Koło mnie, w tłumie, jakaś drobniutka [mer pierwszy wyciągnął drukowaną 
miss, w sobołowem futrze, o jasno po. |kartkę, rzucił flegmatyczne spojrzenie 
pielatych włosach, ze sztucznemi, bardzo jna spis zebrań tego wieczora w hotelu 
czarnemi rzęsami, ułożonemi w kształt | Waldorf.Astorja. - Bal kostjumowy. Ra. 
wachlarza, przeslała mi zabójcze spoj- |powracajacych z lotu 


rzenie, miekkie i senne z pod nawpół 


|go. Bankiet 


a na boisku. 


Poza tem poraniono kilka osób z po 
śród widzów. 

Ten przykład karygodnego huligań- 
stwa | wzmagającej się brutalności powi 
nien być przestrogą nietylko dla samych 
sportowców, ale również dla władz. 
Irzeba, by sportowcy zrozumieli, iż gra 
nie na najniższych instynktach tłumu nie 
ma nic wspólnego ze sportem i że gra 
brutalna właśnie zawsze będzie tylko 
podniecała brutalność widzów. Władze 
zaś ze swej strony muszą graczy zabez- 
pieczyć przed niepożądanemi objawami 
zapału tłumów i zapewnić odpowiednią 
ochronę boiska. 


opuszczonych powiek, 

zarzucona na obietnice 
strzeż się przyjacielu, abyś nie 
zachęty publiczne. To kraj 
ujebezpieczny: tam mężczyzna jest zdany 
na łaskę i niełaskę pierwszej lepszej sen. 
tymentalnej, / h.sterycznej białogłowy, 


jakby 


j która może kazać cię aresztować za i- 
A| rojone zaczepki, 


A więc pozwoliłem opaść napół przym |gniętemi szyjami. Jedna rzekła: 


kniętym 
bietnicy. 

Posuwaljiśmy się pośród ścian obna- 
żonych ramion i zarysów piersi, wyglą- 
dających z poza kołn.erzy okryć, niedbale 
opuszczonych na bjodra: a ręce podnosi- 
liśmy ostentacyjnie do wysokości pod. 
bródka, ażeby której z damulek nie przy- 
zło na myśl krzyknąć, żeśmy ją dotknęli 
w uwłaczający czci sposób. Stworzyłem | 
sobje własną zasadę w stosunku do u 
staw tego kraju: Nie dotykać nigdy pu. 
blicznie kobie., ani słodyczy. 

Znaleźliśmy się wszyscy trzej razem 
Billy Folsey, Roland Blackton i ja, przeu | 
dz.ałem informacji minjsterstwa _ portje- 
rów. Czterej admirałowie (na  cjężkich 
złotych galonach dwa skrzyżowane klu. 
cze zamiast kotwicy) udzielali znformacyj 
z godnością i spokojem. 


O- 


powiekom, n.e uwierzyłem 


— Bal manicurzystek, please, na któ. 
rem piętrze? W której sali? 

„Admirał* zwrócił się z powagą du 
jednego z kolegów. 

— Czy jest bal manicurzystek? Dzi 
siaj? 

— Nie wiem. jest dwanaście zabaw, 
parties. Zobacz w programie. 

Powoli z godnością, „admirał* © nu- 


transatlant"ckie- 
przyjaciół zwierząt ogrodo- 


inieszkaniu Józefy Werner krwawa 
scena. Po gwałtownej wymianie słów 
21-letnia Berta Werner strzeliła z rewot 
weru kilkakrotnie do 52-letniczo kupca. 
Franciszka Miinstera. raniąc go tak cięż 
ko. iż postrzelony zmarł nicbawem po 
przewiezieniu go do szpitala 
Jakie jest tło tej trazedji. 
Po dokonaniu mordu oświadczyła 
dziewczyna na nolicji. że 
zabiła kupca, 


ponieważ bvł on kochankiem jej matki 
i podjudzał ją przeciw córce. W świc- 
tle jednak zeznań Wernerowei sprawa 
ta przedstawia się troche inaczej. Wer- 
nerowa była wdową 
lat wielki magazyn konfekcviny. Córka 
jej była bardzo lekkomyślną spędzała 
czas na wesołvch zabawach w gront 
koleżanek i młodzieńców, zaciacała na 


Z więzienia stanowego w Trenton w 
stanie Nowy York. zbiegło czterech kry 
minalistów, skazanych na długotermino- 
we kary, rozbroiwszy i zraniwszy cięż- 
ko dozorcę wystrzałem z rewolweru 

Dwóch zbiegów dotychczas pozosta 
je na wolności, dwaj inni 

polegli podczas pogoni. 


polach. dzie zostali osaczeni. 

Więżniowie uciekli skradzionym sa- 
mochodem, który w pewnej chwili od- 
mówił posłuszeństwa. 

Biorący udział w pościgu policjant 
życiem przypłacił swą gorliwość, dwa! 
jego towarzvsze pomścili jego śmierć. 
kładąc trupem zabójcę. 

Zabity zbrodniarz 


Do sądu cywilnego w Meklemburgu 
wpłynęła sensacyjna skarga Julji hr. Bu 
bra-Litic o wypłatę odszkodowania 

w kwocie 5 milionów mk., 

ze strony rodziny zmarłego wielkiego 
ksęcia Adolfa Fryderyka V. Meklemburz 
Strelitz, a to na zasadzie natarjalnego zo 
bowiązania tegoż. b. dynasty niemieckie 
go, który przed objęciem tronu utrzy” 
mywał z nią intymne stosunki a obecnie 
już nie żyje. 

Skandal ten znany był już na dworze 
meklemburgskim i pierwotnie załatwiono 
sprawę ugodowo:o tyle, że zobowiąza- 
mie zniżone zostało do kwoty 

4 miljonów mk. 
Po niespodziewanej śmierci Adolfa Me- 
klemburskiego. spadkobiercy jego pod 
różnym pozorem odmawiali atoli wy- 


x: 


zasłona, |wych. Zabawa pań z Buildin 
rozkoszy. Ale |Avenue. Bal Klubu wielbicieli Mary 
przyjął tej |Pickford. Obiad co najmniej trzykrotnie 


purytański i | rozwiedzionych dam... Niema. 


— Zobacz pan jeszcze dalej. 

— Bal... aha, bal manicurzystek. 

— Które piętro? 

— Ósme. Żółta sala, Winda na lewo. 
Za nami stał rój dziewcząt z wycią- 


— Szłyszałyście. Ósme. Żółta sala. | 
I zginęły w tłumie. 
s 5 

Zapytałem Billy'ego: 

— Czy nie za wcześnie? 

— Nie, nie obawiaj się, 
już wiele osób w stanie 
wezwania pogotowia. 

— | ręczysz, że się zabawimy ? 

— Napewno. Zobaczymy najpiękniej. 
sze man.curzystki Nowego Jorku. A ład. 
nych jest wiele. 

— Zabawny pomysł, bal 
stek. 

— Nietylko manicurzystki tam będą. 
One organizują, a potem przychodzi, kto 
chce. Te dziewczęta znają niezliczoną 
ilość osób: mężczyzn, kobiet. Są bardzo 
interesujące, zobaczysz. Nowojorska ma- 
nicurzystka jest zawiązkiem przyszłej 
kurtyzany, jej fach jest pierwszym szcze. 
blem drabiny w karjerze kobiety. Zaczy- 
nają od tego niemal wszystkie: manicu. 
rzystka, albo manekin, ale manekin to 
już stopień wyżej w kierunku branży 
modelek, pozujących malarzom į rzeźbia- 
rzom. Manicurzystka, pośród tylu rak, 
które bierze w swoje, kiedy panowie 
każą się niejednokrotnie jednocześn'e go- 
lić, znajduje zawsze rękę, która jej po- 
może posunąć się po szczeblu tej drabi- 
ny. Dlatego też przedstawiają one cen- 
ne pole dla eksploatacji poszukiwaczom 
rozwijających się kwiatów, I znajdują się 
nawet między niemi nowalijki, kwiaty 


3 j 


l 
i 


znajdziemy 
wymagającym 


manicurzy- 


i prowadziła od| 


w odległości kilku mil od wiezienia., w. 


życie rozwiazłe. 


Matka nie potrafiła utrzymać w kar- 
bach rozwydrzonej córki. to też ucieka- 
ła się nieraz do pomocy urzędowego jej 
opiekuna. kupca Miinstera. 

Przed kilkoma tygodniami wvyjecha: 
ła Wernerowa na zakup” do Paryża 
Obawiając się. iż córka może rozma- 
ite kosztowne sprzęty zniszczyć lub po- 
sprzedawać, pozamvykała szereg pokoi, 
a klucze zostawiła kupcowi. Na tem tez 
tle doszło właśnie do scysii miedzy Ber 
tą a jei opiekunem. Berta zażadała klu- 
czw. a kupiec odmówił ich wvdania. 
w przvstepie wściekłości i rozdrażnienia 
opo? swego opiekuna. 

Afera ta wvwołała silne wrażenie. 
gdyż rodzina  Wernerów znana jest 
dobrze w kołach towarzyskich Lipska. 


Auto bandytów 
ścigane przez samolot policyjny. 


niebezpiecznym złoczyńcą. który już 
nięiednokrotnie uciekał z więzienia. 
` Drugi. John Weizmann. osaczony 
wraz z towarzyszem. 
| popełnił samobółstwa 
|w chwili. dv do miejsca, w którym się 
ukrył. zbliżały się dwa samoloty poli- 
cyine i 50 uzbrojonych ludzi 
Weizmann. skazany za napady ra- 
bunkowe na 15 lat więzienia, miał już 
tylko kilka lat do odsiedzenia. 
Nazwiska więźniów. którym udało 
|się uciec. są: Frank Seibert i Joseph 
| Soddart. Obaj mieli przed sobą kilkuna* 
stoletnie kary. Zbiegom ułatwiły nciecz 
kę przemycone dn wiezienia rewolwery 
i drabina sznurowa. których dostarczy- 


Mc Grath, by? lli im ich wspólnicy. 
X:0:X 


Skarga hrabiny Bubna Litic. 


Pretensje książęcej kochanki. 


płaty tej kwoty. poprzestając jedynie na 
uiszczaniu procentów od tej sumy, co Z 
biegiem czasu doszło do 760.000 mk. nA 
rzęcz powódki. Obecnie sprawa jest 
przedmiotem postępowania sądowego, 
przyczem wielkie znaczenie dla jej dal- 
szego przebiegu mają pewne listy zmar 
łego dynasty, które powódka dla bez- 
pieczeństwa przechowuje w Londynie. 
Rodzina zmarłego godzi się ostatecznie 
na wypłatę pewnej kwotv. atoli pod wa- 
runkiem wydanła do jej rąk wspomnia- 
nych listów, co powódka stanowczo od 
rzuca. Obie strony zarzucają sobie usi- 
łowane wymuszenie. co także ze strony 
czysto prawniczej jest interesującym 
problemem. 

Jak podają. dotychczasowe koszta te: 
eo procesu wynoszą około 15.000 mk. 
Skandal zatacza coraz Szersze kręgi. 
0:X 


[Zaprenumeruj dla swych dzieci|____ 
MAŁY KURJER! 


Te 
| Arnaldo Fraccaroli 2 


AJ DZIEWCZĄT“ 


EOP A 


g Nr. 28 Park |nie zerwane, nie tknięte jeszcze, 


— Eee, tu już przesadzasz. 

— Słowo honoru. Muszą przecież kie. 
dyś. rozpocząć, a to są właśnie p.erwsze 
kroki. Otóż zdarza się czasami znależć 
taką, która jeszcze nie rozpaczęła, 

— Czy tobie się to zdarzyło? 

— Tak. 

— Człowieku dobrej wiary! 

—. Jestem studentem medycyny, miał: 
bym nie znać się na tem? 

I posuwal.śmy się z trudnością w tło. 


ku, kołysani przez dążące w stronę 


wind tłumy. 


Billy Fołsey prowadził w dalszym 
ciągu swój wykład uświadam ający dla 
mnie i dla Rolanda Blacktona, pizybyłęge 
z Saint Louis. 

— To bardzo m.łe środowisko. No ; 
uprzejme... A nadewszystko bez  a:edcz- 
pieczeństwa dlugotrwałych zwiazków, Sy 
to dziewczęta inteligentne | mało wyma- 
gające. Wele z nich poświęca się temu 
tachowi jedynie w celu zrobienia pier- 
wszego kroku, zanim rzucą się w wir ży. 
cia; jest to rodzaj nieuniknionej .0, era: 
cji w rodzaju tej, jaką przebyv a podróż. 
ny, który musi sobie. dać przebić bet, 
zanim wejdzie na stacje. 


— B.ly, proszę cię, nie rób porównań 
obrażając”ch i nieprzyzwoityc'. 

— Ależ nic podobnego, to 
porównanie kolejowe. Zawód manon- 
izystki jest właśnie Stacją, z której wy. 
jeż 'ża mnóstwo dziewcząt, mających już 
gotowy program dla zdobycia powo- 
dzenia w życiu. Dlatego też to środo. 
wisko jest jakby stawem cobrze zary- 
bionym, z odnaw'ającem się nieustannie 
zarybk'em, bo ucieczki... 


prosu 


— Nazwij je raczej zmianą marszra. 
ty, jeżeli chcesz dobrze oddać myśl, 
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Źycio Warszawy w kilku | 
wierszach. | 


roz- 


zamykający 
przedwojen- 


Pierścień fortów, 
wój Warszawy w okresie 
üvm wpłynął na zbyt intensywny spo- | 
sób zabudowania bloków  mieszkanio- 
wych, Typem domu mieszkaniowego | 
stala się na terenie Warszawy kamienica | 
czynszowa © typie t. zw. koszarowym a | 
co zatem idzie. zabudowanie zwarte Z | 
oficynami ( podwórzami odbudowasemi | 
na podobieństwo studni. Przepisy ^ wy? 
sokości budowl', zależnie od szerokośc! 
ulicy, stosowano w wypadkach spora 
dvcznych. Reguła  urbanistyczną stala 
się wyjątkiem. Dane statystyczne wyka | 
zują iż z ocólnej liczby lokali mieszka|- 
rych w Warszawie, 65.6 proc sa to me 
szkania oficymowe; 6.2.4 proc. okien we 
wszystkich lokalach warszawskich wy 
chodzi na podwórze, które swoją casno 


tą, brakiem światła } brakiem możności 
przewietrzenia stwarzają warunki uiehi 
mienczne, Wymienione przyczyny wpły 
węły na zagęszczenie ludności, które zo 
stało jeszcze spoteęgowane zarówno wa- 
runkami powoijennemi. zastoiem ruchu 
budowlanego { znacznym dopływem lud 
ności, Warszawa w porównaniu do in- 
nych miast daje największa liczbę prze 
ciętną ilości mieszkańców na dom. Licz 
hy te przedstawfają sie: dla Londyu 
78. Brukseli — 8.9, Nowego Jorku — 
20. Parvża — 3.3, dla Wiednia — 507, 
dla Berlina — 75.9. zaś dla- Warszawy 
— 86. Dla śródmieścia przecietna liczba 
zamieszkiwania iest o wiele większa i 
wynosi 128.01 W niektórych komisarja- 
tach wzrasta nawet do 2188. 
% 4. % 


mieszkańców 

nfeustannaie. 
karty ro 
doty- 
Zbiór 


Sporządzanie rejestru 
w Warszawie posuwa sie 
Wsnievwane sa obecnie t zw. 
dzinne, na których fFzuruia dane, 
czacę każdego członka rodzinv 
tych kart stworzy rejestr mieszkańców 
w mvśl ustawy o meldunkach i ewiden- 
cii ludności Wprowadzenie reiestru na- 
stąpi dnia l-o stycznia 1932 roku. Pe 
tej dacie bedą skoncentrowane w archi: 
wim wszystkie dotychczasowe książki 
stałej 4 niestałej ludności. Również od 1 
stycznia 1932 roku mają być przejęte 
przez magfstrat biura meldunkowe, pro 
wadzone obecnie przez policję przy ko- 
misarjatach. Meldimki i rejestracja lud- 
ności przekazane są macistratowi. 


Prezydent mfasta zarządził. aby w 
mPrzyszłym tygodniu odbywały się co- 
iłzienmie po południu posiedzenia komisií 
budżetowej magistratu celem ostateczne | 
vo opracowan'a budżetu na rok 1932-33 | 
Wszelkie oszczędności maja bvć wpro- 
wadzone w życie natychmiast ieszcze do 
awdżetu tegorocznego. Na mocy zarządze 
Ha prezydenta miasta wykaz drugiej | 
serii oszczędności w budżecie roku bieżą 
cego przesłano już do rady miejskiej 
Trzeci ostatni wykaz bedzie sklerowa. 
nw do rady miejskiej, po ukończeniu roz 
patrzenia całości budżetu. co ma nastą- 
pić w końcu przyszłego tygodnia. 


ANDRE BIRABEAU. | 
| 


Pośrednik. 


W domu gry w Bukareszcie grał Jac- 


l 


ques Vertin, I przegrywał —— przegry- 


wał bez końca. Nie miało to dla niego 
poważniejszego znaczenfa, ponteważ był 
synem bardzo bogatego przemysłowca, 
ale jednak jest to rzecz irytująca. I stąd, | 
gdy przegrał znowu, wyrwało mu się 
mimowoli słowo — słówko jedno — rdzen 
nie francuskie przekleństwo. Lokal gry. 
był węgierski, ale widocznie język fran- 
cuski jest bardziej rozpowszechniony 
jeszcze, niż się zdaje, albo też wyraz ten 
jest specjalnie znany, dość — że usły-| 
szawszy go — dama, siedząca u przecfw- 
ległego końca stołu, unłosła głowę 1 ba-| 
dawczo przyjrzała się Vertinowi. 

Grubjaństwa popełnia się swobodnie 
tylko wobec ludzi, których się zna do- 
brze albo których siłę wcale nie zna. Co 
do tej pant zaś Jacques przypomniał so-, 
bie, że widział ja już w sali hotelu, gdzie! 
zamieszkał. Zaznaczyć wypada, że była 
ładna, co utrudniało sytuację Jacques'a. 
Zarumienił się j uśmiechnął, jakby prze- | 
praszając. Nie odwzajemniła uśmiechu 1 
nie odwrócila oczu. Przyglądała mu się 
długo, bez zalotności zamyślonemi oczy- 
ma. Ale o czem: myślała? 

Nazajutrz, wchodząc do jadalni hote- 
lu, zobaczywszy Jacques'a, przyjrzała 
mu sfę znowu. Tem samem spojrzeniem: | 
Nie była sama. Towarzyszył jej wysoki | 
mężczyzna, którego Jacques już widział. 
Napewno para kochanków. To było wi-| 
doczne, odczuwalne, ale niestwierdzone, 
ponieważ nie rozmawfali ze sobą, Jedząc, | 
się 


nachyłali się ku sobie uśmiechając 
do siebie, pfeszcząc się oczyma, rękoma, | 
ale nigdy nie prowadził: rozmowy. I nie-| 


Odchodzę, ale 


Ostatni meldu 


Z Równego donoszą: 


„ECHO 


na zawsze!... 


nek policjanta, 
Niewinny świadek całego zajścia, Bar 


-æ m ką oł a ae aa 
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Szpieg w taksówce. 


Niezwykła rozprawa w sądzie grudziądzkim. 


Z Grudziądza donoszą: 


|ciąg, udając się przez terytorium Polski 


do Nien 


W Korcu na Wołyniu, w czasie za-|gielski nie okazywał, że czuje się znie | W domu karnym w Grudziądzu od- | iec, następnie do Belgji, wresz- 
bawy zorganizowanej przez podofice- | ważony. Czas jednak upływał. W pew |siady wal swego czasu 8-letnią karę cię-|cie do Francji. W Paryżu Rynkowski 
rów KOP-u, zdarzył się tragiczny wy* | nej chwili kapitan KOP-u, wskazując na |żkiego więzienia niejaki Stanisław Ryn- | zgłosił się do Legji cudzoziemskiej, Ro- 
padek samobójstwa w niezwykłych oko-| zegarek, odezwał się: kowski, z pochodzenia Litwin, skazany |manowskiego natomiast Francuzi nie. z 
licznościach į z blłahej przyczyny. Po| — Panie Bargie!ski. ma pan jeszczejza Szpiegostwo na rzecz jednego z przylęli. Gdy się pieniądze wyczerpały, w 
przedstawieniu objazdowej trupy aktor- | minutę czasu. Czy pan odchodzi państw ościennych. | Romanowski postanowił wrócić do Pol- p 
kiej, rozpoczęto W odpowiedzi na to, post. Bargielsk! R, korzystaląc ż wielkiej swobody w | ski, a niemając grosza na bilet kolejowy d: 
tańce na sali. stanął na baczność zasalutował į zamel- | więzieniu, utrzymywał bliższe stosunki | odbył podróż częściowo pieszo, przy- m 
Jedna Z aktore k, otoczona rojem podofi-| dewa? oficerowi: z 23-letnim książkowym działu prac wię- | czem wstępował do Akwizgranu, Essen. ki 
cerów, odmówiła jednemu z policjantów - Panie kapitanie, melduję posłusz- | ziennych, niejakim Romanowskim Pew- | Dortmund i Berlina Wyniszczony i zbie kc 
tańca. wymawiając się, iż policjant ów | nie, że odchodzę, hego dnia w listopadzie 1930 r. obaj |dzony stanął wreszcie w Zbąszyniu, w 
taiiczyć nie umie, Urażony danser zaczął ale nazawsze! Znikli bez śladu |skąd udał się do Poznania, mi 
| €? ynić aktorce wyrzuty. W ówczas je” | W tejże chwili błyskawicznie wydo- |z więzienia; stwierdzono następnie, że gdzie został aresztowany. dé 
den z obec! ych oficerów KOP-u zażądał | był rewolwer, przyłożył lufę do skroni, | uciekli. Ucieczka ta, z wyglądu na okol- | W trakcie dochodzeń ujawniono, ja- ké 
opuszczenia sali przez wszystkich poli | i na oczach wszystkich wypalił, padając | cznośc!, w jakich ją dokonano, wywoła-|koby inicjatorem ucieczki był pomoc- ni 
cjantów, wśród których znaśdował się po | trupem na miejscu. Zmarły osierocił żo: |ła w Grudziądzu i dalszej okolicy ogrom | nik naczelnika domu karnego niejaki Mi: y 
sterunkowy Bargielski, w ciąvm 5 mimit. | nę i dziecko. ne poruszenie, chał Markow, który w czasie wojny prze 
RB TYT CYC 2-1 CZW ez Romanowski, zdobywszy tego dnia | bywał w Rosji, na Krymie, Ukrainie it di 
KRATECZKI. z kasy drogą okrężną 850 zł., wyprowa- | d. Obu, t. j Romanowskiemu i Marko- pc 
zę pat © =) kotin (który | wowi wytoczono następnie proces O u- px 
ayin Eaa : = z z „m miał jeszcze cztery lata do odsiedzenia), prowadzenie Rynkowskiego, systema- m 
© A a OSRIE, AL ałżeństwie na dziedziniec, a stąd tunelem pod ul. |tyczne defraudacje grosza publicznego, pé 
i rzeczach równie przykrych. Sienkiewicza do ogrodu domu karnego. | łapownictwo, wymuszenia i t. p. Proces kl 
A , Tam pod jakimś pozorem otrzymał od|ten potrwa do końca tygodnia, Na roz- ni 
__ A jednal wiosna utrzymuje się, nie zdołała jeszcze zdobyć przewagi nad | żony urzędnika, Jerzego Kononowa | prawę, która odbywa się częściowo w 
W szyst na złość, jest cieplo, tadic | przeciwnikiem. klucz od bocznej bramy zakładu wię- | sądzie, a częściowo, ze wzgledu na wy- 
! sło | może dlatego, że jest tak Innych małżeństw niema. Tak zw. |ziennego, znajdującej się przy ul. Ogro-| stąpienie w charakterze świadków do- 
| wosennie udzie wracają do przedwo” | małżeństwa szczęśliwe spotyka się tylko |dowej Dostawszy się na ulicę, napotka- | zorców sądu i więźniów, w domu kar- 
jennych czasów i słuchają odczytu Leo| w powieścach Mniszkówny czy Rodzie |li na taksówkę, którą odjechali natych-| nym. powołano 50 świadków, a pomięe 
Belmonta o „Małżeństwie i prostytucji | wiczówny, W życiu nfektórzy ludzie |miast w kierunku Gdańska. W drodze |dzy innemi znanego Kowerdę, zabójcę d€ 
ren odczyt miał być dyskusyjny. Z róż |w towarzystwie udaja małżonków przy | zatrzymali się u nielakiego Stanka, za-| Wojkowa, sowieckiego posła w Warsza. St 
| nvch względów dyskusji nie było, ale 1:a | kładnvch í szczęśliwych ale nie wierzcie | mieszkałego na pograniczu, a nie zastaw | wie. st. 
tem mejscu mogę dać próbkę tego, to pozorom. Ci ludzie tylko urządzają so- | szy gospodarza w domu, udali się wprost W pierwszym dniu rozprawy prze Ta 
bym mógł powiedzieć gdybym chcjał bie zawieszenie broni do Gdańska, gdzie o godz. 21 znaleźli stę | słuchano oskarżonych. Romanowski, o-. (Z 
Właściwy temat odczytu Belmon'a Proszę przyznać, że dzłsiaj jestem przed konsulatem rosyjskim, pisujac dokładnie szczegóły uprowadze- W! 
wkogo nie interesuje. Wiemy przecież wyjątkowo obiektywny. Nie piszę wca- | Rvnkowski, przedstawiwszy się w kan-|nia Ryvnkowskiego, przyznaje się w zu- Ut 
doskonale sami co to jest małżeństwo. le. Że to kobieta winna temu stanowi rze |celarji jako więzień polityczny, prosił o | pełności do winy; przyznaje się też, że 
A o prostytucji również mamy pojęcie czy. nie piszę wogóle nic złego o kobie | paszporty, dla siebie i swego towarzy*, popełnił defraudacje na sumę ny 
z... Opowiadań dziadunia. cie, Rzeczywiście. Kobieta wcale nie | sza, spotkał się jednak z odmową. około 3300 złotych; gł. 
Jeśli już jednak ten temat porusza się jest winna, że małżeństwa sa nieszczęsli Uciekinierzy znaleźli się w ciężkiej | pieniądze przehułał razem z Markowem 7? 
i wygłasza elementarne wiadomości, to WS: To winien mężczyzna — idiota, któ | sytuacji: wracać do Polski było niepo-|w rozmaitych knajpach i kabaretach +| "3 
należy zaznaczyć, że małżeństwo jest u- | TY się ożenił. Poco taki głupi mężczyzna | dobieństwem: po uregulowaniu należno- |oskarża Markowa, że przez niego po- W 
mową handlową, w której jedna strona | żeni sfe, nikt nie wie. Spytajcie narzeczo | ści za taksówkę (220 zł. zapłacił Roma- | pchniety został na drogę zbrodni: przed 
— mąż płaci į niema chwali spokoju dru | "E£FO na dwa dni przed ślubem dlaczego nowski, ponieważ jego towarzysz był | przybyciem M do Grudziądza prowadził ty 
gą zaś Żona — która bierze pieniądze i Tobi to szaleństwo, dlaczego z zamknię | bez grosza) wsiedli w Gdańsku na po-'czynności kasowe rzekomo nicnagannie. m 
ma wieczne pretensje do swego wspó'ni | temi oczami rzuca się w przepaść a nie 2.0:% gr 
ka. Jest to spółka tem nieszcześliwa, że |Potrafi wam odpowiedzieć. Bedzie opo- Rt 
trudno jest ją rozwiązać, Wsnólnícy ży. | WIiadał coś tam o konieczności ustatko z > e As 
ją w stanie wiecznej wolny i właściwie | Wania się, o normalnem życiu ( t. d 0 d C : eta g ło w d Z oln i e rz dA. Ło 
spółka ta powinna mieć stale podręczny Ladnie spokojne, normajne życie w mał i cy 
skład wysortowanych talerzy. któreby | Żcństwie. Ileż dní i nocy- fleż tygodni, Trup na torze kolejowym, ni 
bez wielkiej szkody można sobie było ""eSeCV i lat będze potem takf nieszcześ Na odci zannścię , i i nie 
wzajemnie TORIC MASAT. "| nfk z rozrzewnieniem {tesknota wspomi at D ery sj sud © Apnea prow ani dokumentów osobistych, raj 
Małżeństwo może mieć trzy formy: nał „te SANFTEN, których Żył „niespokoj wb zwłoki żołni rea 6 D. WIK : we: e AEE <w r hiri ta:t ag 
płerwsza, to ta, w której żona malteru- | e us grewornanie:- Jakta spa z ola z odciętą głową i tE vą ręk 4 od J- 6 ANDAR O NE nić Ss pR T ea 
zy ds DN E AER. SOON IIR ti | mfenilby potem to „ustątkowanie się“ na ną ętą głową i prawą ręką pod pach- A pa z” Na miejsce „zjechała cy 
strawagancje* w postaci sodziaki śpię: miłe szaleństwa popełniane w towarzy- Prz WODE ANA agi sądowo lekarska. Dochodzenia 4 
dzonej w szynku z kolegami i wogóle WE kolegów i przyjaciół. 7 ` ea N 
trzyma pod „pantofem“. Druga forma Jestem tak rozrzewniony tem wszy- vA pae we 
małżeństwa: to mąż wyżwolony, który Ai z POTEA 0% cja że zły io. æ mi 
$ x a Bid r a 4C > MCZ 1 z 
pasze ai Zona Zaca paway ai ha aatan maien ei - Dwie kule bondyfy © 
a Mattretuje nie pozwala dojść do STÓWA I pyskówką”* Prosze jeszcze was tylko 6 położyły trupem rolnika atii 
I wraca do domu, kiedy mu się podoba. | Westchnienfe za dnsze ludzi żonatych ; 
Jrzecia wreszcie | ostatnia, to małżeń-| Jerzy Krzecki Z Grudziądza donoszą; Po dokonaniu potwornego morder- 
stwo, w któren mąż | żo kłócą się i . . z Wczoraj około godzniy 3 w nocy do | stwa i splondrowaniu mieszkania, bandy 
bija, robią sobie na złość, słowem mał: | EEEE | KONANO niezwykle zuchwałego napadu | ci zdołali zbiec w niewiadomym kierun- 
żeństwo młode, w którem żadna ze stron| Zgon 110-letniej staruszki | rabunkowego na posiadłość rolnika Win | ku, À zdaj j 
| w Toruniu, centego Karwasza w Lipnicy pod Gru- Zaalarmowana o wypadku policja 
AREA | j / dziądzem. Gdy wszyscy domownicy by wszczęła energiczny pościg za bandyta go 
acznij i skończ | Z Torunia donoszą: li pogrążeni w głębokim śnie, do miesz- | mi, który jednak narazie nie dał pożąda+ nar 
wieczór u „Bachusa” | Zmarła tu najstarsza torunianka A-|kania wtargnęło czterech uzbrojonych || nego rezultatu. 1. I 
Najmifsza Restauracja Łodzi aa Jankiewiczowa, która przeżyła | zamaskowanych bandytów, którzy ste- W razie ujęcia bandytów na 
Ń 66 A |. 110 fat życia, roryzowawszy obecnych zażądal! grozi im kara Śmierci. prz 
R Bar BACH US  Jankiewiczowa, która przebywała w wydania pieniędzy, Potworny w swei grozie mord rdbunko nik 
ę 55 | przytułku dla starców, do ostatniej chwi- Napadnięty Karwasz, nie posiadając | wy wywołał wstrząsające wrażenie w Wi 
Narutowicza 1 tel. 115-37, | ti czuła się dobrze j zmarła nagle na pa | w domu pieniędzy, odmówił żądaniu na | całej okolicy, tem więcej, że zamordo+ śm 
Rendez-vous świata artystycznego. Bufet $ | TALŻ serca, Jedynem jej zajęciem, było | pastników. Wówczas jeden z nich dwo-| wany rolnik Wincenty Karwasz cieszył kie 
we saopitrtony w sjakomite imaa i | spędzanie czasu nad książką do nabożeń | ma strzałami z rewolweru położył Kar-| się należytym szacunkiem w opinji oko- 
ace zakąski po cenach aniżonych stwa z roku 1817, którą czytała bez oku- | wasza trupem na miejscu. licznego obywatelstwa. 
za larów. x:0:x wy 
zat 
tc 
kiedy, ponad głową swego towarzysza, | Nie zna nawet węgierskiego, jak ja,|kiedy mają najwłększe znaczenie. I toja on odpowiada mf tak nieuprzejmie A 
dama przyglądała się Jacques'owi tem | ażebyśmy spotkać się mogli na tym neu- |było żenujące, jak przyznać trzeba, [Czy tłumaczy pan dokłądnie co mówię? (W 
dziwnem, uporczywem spojrzeniem. tralnym terenie, A więc pojmuje pan sy- A następnie było jeszcze gorzej, Pe- Jacques odpowiedział: R 
Po skończonem śniadaniu Jacques | tuację: dwoje ludzi kocha słę wzajem 1|wien filozof — zdaje się, że grecki — Wcale nte tl y Ai 
zapalił papierosa w halu, gdy ujrzał da-|nîe może sobie tego powfedzieć! To stra- |rzekł, że wszystka wstydliwość zywa | "By nowi tłumaczę fezo; co panl wy 
mę, zbliżającą się do nfego, Miała minę |szne! Jakto? Uśmiecha stę pan 1 myśli: | stę w koszuli. prate z M ae AB Bi RE 00 PO 
zarazem wzruszoną i zdecydowaną. Rze- — „Jeżelt chodzi o miłość, zawsze po- Jest to prawdziwe także pod wzglę- prima „śe abo + Rr co, dlat:go żę kę 
kła mu po węgiersku: rozumfeć się można”. dem moralnym. Oddając Jacques'owi ten kd pz REES H x X niż! żyć 'bezkar. alle 
— Jest pan Francuzem, prawda? — — Tak mî się zdaje. list do tłumaczenia, Żofja Aleksandrów- je płace tig maria ian a ka 
Odgadłam to wczoraj — — — — — — — Zawsze niedostatecznie tylko. Nłe|na jakby odrzuciła wszelkie zasłony. Nie! © 4 AIR YE Hapi i ste 
I oto przyszła mt ochota poprosić pana |o gesty tylko chodzi., Chcę, żeby wfe- |żenowała się już. Posługiwała stę swolm | „Ory uwierzycie? Zofja — Zolja do! 
o coś.... Nie po raz pierwszy o tem my- |dział, jak bardzo ï dlaczego go kocham. | tłumaczem bez skrupułów. Zawsze, miała | 34 tak zakochana w Robercie, z taką yo 
ślę... Już od dłuższego czasu postanowi: |I chcę również wiedzteć, czem jestem dla |coś do powiedzenia Robertow? i tyle było |” Amiętnością, nie oburzyła się wcale ną 
łam sobfe poprosić o przysługę jakiego niego. Łączy nas wielka miłość, a kocha- | myślt Roberta, które poznać chctała... | Vyznanie „Jacques a Ach! AMY dla- 
rycerskiego Francuza — jeżeli traf zrzą- | liśmy się, jak zwierzęta, Przypuśćmy, że| Pośrednik stale przebywać z nimi mu- (59 že wielka miłość, potrzebująca pos 
dzi, że spotkam takiego...... Proszę się rozdzieli nas jaka katastrofa. I cóżby po- |siał, Mówił: „Ubóstwiam cię* (po węgier- |srednika, wiele trac! na swojej wfelko- 
nie trwożyć.... byłaby to rzecz łatwa dla |tem, w braku słów, pozostało w naszej |sku) do Zofjł — mówił: „Kocham cię!” |39! Łącznik nawet jest już pośrednikiem. 
pana, a trudna tylko dla manie... Ach! |pamięct? Tylko to, co pozostaje z prze-|(po francusku) do Roberta. Mówił do|! te Wielka miłość, z udzfałem kogoś trze- Zw 
zresztą mniejsza o to, poproszę pana! lotnej miłostki z nieznajomym: wspom- | Roberta: „Zabranfam ci robić oko do tej ciego, przybrała pomtmowolt pozory czy 
Ale przedewszystkiem trzeba, żeby pan |nienie uścisków. Ale nfedość  pieszczot.|małej Angtelkil" I mówił do Zofji: | "997mej awantury, faworyzowanej przeź ser. 
wiedział, kim jestem. Nazywam się Zofja | Pragnę by wfedział, jak włelkie jest|„Wtesz przecłeż, że jesteś dla mnie ztręczyciela. Z pewnością, % pewnością... dni 
Aleksandrówna Dtwogin. Jestem Rosjan- |szczęście, jakiem mnie darzy. A na to|wszystkiem! Dowiodę cf tego za chwile..." M krótce bowiem Zofja z ramfon Roberta mię 
ką, bogatą t niezależną. Podróżuję — jak |jest tylko jeden sposób: aby mu słowa| I to stawało się już nietylko żenujące, [przerzuciła się w objęcia Jacques'a. f „st 
Ìt pan zapewne — aby coś robić wogóle. |moje ktoś przetłumaczył... Potrzebuje- |ale nawet t irytujące. "Jacques został najszczęśliwszym z ludzi, 4 
Poznałam tutaj człowieka..... nieznajome-|my pośrednfka. Jest pan Francuzem 1|  Jądał z nimt, chodził z nimi ma prze-/. "A Przynajmniej do,pewnego ran gó 
go... pięknego nfeznajomego.., Niech się |rozumie pan po węgiersku........ czy Zga- | chadzki opuszczał ich tylko u progu teh] Dnia tego, gdy zapukać mfał do poko) 412 
pan nie dzłwi podobnemu zwierzeniu z|dza stę pan? pokoju. A jeżeli zostawiał ich samych, |Z9fji, usłyszał, jak ta kobieta, potrzeb pm 
mej strony, chociaż znam pana tak mało.|  Jeżelt kto myśli, że Jacques odmówił, |w następstwfe musiał tłumaczyć wyrazy |jąca pośrednika dla zrozumienia fra, |. € 
Ale mówię do pana, bo go: potrzebuję i|znaczy to tyle, że nie zna mężczyzn. Jac- w związku z łch sam na sam. Przeklete cuskiego, rzekła do swej garderobłane , * 
może zgoła innych rzeczy dowie się pan |ques rzekł z zapałem: zajęcie! Tem bardziej, że o ile Robert był w najczystszej francusczyznfe | parys- 
jeszcze ode mnie... A wig kilka tygodni — Ależ naturalnfe, proszę pani! Z | dyskretny w mowie o tyle Zefja.. No, kim akcentem: 
| temu spotkałam tutaj pewnego człowie- przyjemnością... mówiłem wam już, że pozbyła się wsty- — No! ruszaj się prędzej! Niemiło- wal 
ka... Pokochaliśmy. stę wzajem na pierw- Przedewszystkiem przysługa nte na- |gliwościt, Postępowała jak włelkie panie, |sierna guzdrała z ciebie! Prz 
sze wejrzenie. „Na pierwsze wejrzenie' leżała do tych, których odmówić można, | dla których służący przestaje być męż- I biedny Jacques rad — nferad do- Ofic 
— jest to właściwe określenie pak Tylko|ą następnie jest zawsze przyjemnie brać czyzną. Czyżby Jacques nie liczył się dla |myślił się wszystkiego: że są legiony RO. 
na wejrzenfe, bo nie mogliśmy sobie nie|jakt udział w historji miłosnej. Rzecz niej? awanturnie w poszuktwaniu zamożnych SZo: 
powiedzieć... R 187% cała dopiero późmiej okazała się żenują-| A wtęc— — — — A więc... Ukazuje |młodzieńców 1 jakkolwiek jest trudno od. Prz 
— Jest zapewne głuchoniemy ? ca, gdy należało przetłumaczyć cały list |państwu tylko wabfk uczucia... jego za- | różnić się w masie współzawodniczek, StAT 
„— Nie, panfe, ale to na jedno wycho-|z węgierskiego, składający stę z dwu-|czątkf... Łatwo odgadnąć, co się stalo. I|są jednak kobiety, którym udać się to Za 
SET Aż 5 ję Posietką: nie |dziestu kar tek 1 zaczynający słę od słów: |pewnego diiia, Zofja została zmuszona do |może, o ile posiadają trochę wyobraźni, ski, 
zna języka rosyjskiego, a ja slowa jedne-|„Moja miłośct, mój jedyny ukochany, |zwrócenia uwagi Jacques'owi: troche czelności f— s wspólnika» | Tad 
go nie rozumiem po francusku z wy Jąt- |jesteś moją namiętnością, urodą mego — Nie pojmuję, co to jest. Mówtęj ` | Chr 
kiem tego, które wyrzekł pan wczoraj... |życia i t. d, 1 t, d. Owa _ ttak dalej" nie- |Rahariawt urzez pana rzecz bardzo miła k Tłum. L. M. za 
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í I SPORT f | 


Dwie ekstra klasy. 
Czy będą zmiany w systemie ligowym? 


W związku z promocją do Ligi dru | jest w sferach ligowych i obecnie ma po 
¿yny prowincjonalnej 22 p.p. z Siedlec | ważne szanse na urzeczywistnienię, 


w łonie klubów ligowych oraz Zarządu 
Ligi poczęły nurtować przeróżiiego ro“ 
dzaju projekty na temat zmiany syste- 
mu rozgrywek ligowych, Kluby ligowe, | 
które i tak borykać się muszą z przesz: | 
kodami natury finansowej skazane będ: 
w przyszłym roku na rozegranie spotka 
nia z 22 pp., które ze zrozumiałych wzglę 
dów nie może liczyć na większy sukces 
kasowy podczas gdy wyjazd na spotka 
nie rewanżowe do Siedlec połączone bę 
dzie 
z dużemi wydatkami 

dla wszystkich klubów ligowych. Aby za 
pobiec temu stanowi rzeczy napływać| 
poczęły juź obecnie różne projekty zmia 
ny systemu rozgrywek, przyczem naj- 
pewniejsze wydaje się podzelenie extra 
klasy na dwie grupy wschodnią i zachod 
nią, Projekt ten oddawna już omawiany 


Maruderzy 


s a C 
Z Krakowa donoszą, że doskonały re 
prezentatywny pomocnik Polski Masiak 
z Cracovji wycofuje się definitywnie z 


czynnego udziału w życiu sportowem | 


Uracovja wskutek tego poniesie wielką 
stratę. Łańko i Drzymała, dwaj napast- 
nicy Czarnych lwowskich wystąpili z 
klubu i zasilą szeregi jednej z drużyn 
śląskich. Malik kończy w najbliższym 
czasie służbę wojskową į przenosi się na 
stałe do Krakowa, gdzie grać będzie w 
jednej z drużyn ligowych. Najpoważniej 
szym kandydatem do promocji z klasy 
do Ligi będzie w przyszłym sezonie dru 
żyna Wawelu krakowskiego, która zasi 
lona zostaje sześcioma zawodnikami ślą- 
skimi. Gracze ci odbywać będą swą po- 
winność wojskową w Krakowie. 


ligi 


w niebezpieczeństwie. 


Najbliższe tygodnie przyniosą nam, 
definitywne rozstrzygnięcie w mistrzo 
stwach Ligi. Mistrzem na rok 1931 zo- 
stała Garbarnia w Krakowie, którą jed- 
nak ma do rozegrania jedno spotkanie 
(z Wisłą) jeszcze, lecz wynik ten nic nie 
wpłynie na to, ażeby powyższy zespół 
utracił ten zaszczytny tytuł. 

Po sobotniem spotkaniu i niedziel- 
nych meczach ligowych, tabela nie ule- 
gła większym zmianom. Garbarnia po 
zwycięstwie nad Lechią usadowiła się 
na dobre na 

czołowem miejscu 

w tabeli, nie ustępując nikomu. Przegra 
na Warty z Pogonią przekreśla ostatecz 
nie jej nadzieję znalezienia się w pierw 
szęj trójce. Natomiast Pogoń stała się 
troźnym rywalem dla Wisły į Legii. 
Ruch zwyciężył zupełnie zasłużenie Cra 
covję, lecz miejsca w tabeli nie zmienił. 
Łodzianie uzyskali jeden punkt w stoli- 
cy, z tamtejszą Polonią, mimo, że powin 
ni spotkanie to wygrać. Nadspodziewa” 
nie Wisła utraciła tak drogocenny punkt 
u siebie w domu, z maruderem Ligi, War 
szawianką, tracąc tem samem szanse 
na uzyskanie mistrzostwa. A warszawia 
cy po porażce Lechii, pozostaną zapew” 
ne w Lidze. , 

Kalendarzyk nafbliższej niedzieli Mro- 
wej zapowiada dalsze trzy spotkania. a 
mianowicie: Lechja — Pogoń. Ruch —- 
Czarni, | Warszawianka — Warta. We 
Lwowie wałczą,-jak widzimy, zespoły 


lokalne; faworytem spotkania jest Pogoń 
Należy pamiętać jednak że w razie prze 
granej beniaminka Ligi, nie będzie już 
miał on żadnych widoków na utrzymanie 
się w Lidze i jest to już ostatnie jego spot 
kanie w bieżącym sezonie. Spodziewamy 
się przeto zaciętej, zażartej walki ze 
strony Lechji, mimo że przecież Pogoń 
wę stuprocentowym faworytem spotka 
nia, 

Drugi mecz Ruchu z Czarnymi; także 
zapowiada się nader interesująco. Gospo 
darze po zwycięstwie nad Cracovią bę- 
bą zapewne starali się zdobyć dalsze 

dwa punkty, 

Goście ze względu na wysoką stawkę 
meczu będą się starali chociażby zarobić 
jeden punkt. W stolicy gra Warszawiań 
ka z Wartą, po raz trzeci. gdyż spotka- 
nie rewanżowe zakończone  zwycię 
stwem Warty 4:3, zostało przez WG i D 
PZPN unieważnione. O ile gospodarze 
zagrają tak ambitnie, ofiarnie jak z Wi- 
słą, a goście którzy wykazują ostatnio 
słabą formę, to można liczyć na zwycię- 
stwo gospodarzy. 

Jeśli Warta będzie miała dobry swój 
dzień, to kto wie czy nie wzbogaci się o 
dalsze dwa punkty, co jest bardzo moż- 
liwe. Z tego wzgledu jednak, że zespół 
gospodarzy znajduję się w strefie zagro- 
żonych. zagra on zapewne tak jak powi 
nien, gdyż sytuację ratuię jednak w du- 
żej mierze Lechja, która jest znacznie 
bliższa degradacji. 


Hymn niemiecki na zawodach bokserskich, 


Kulturalna publiczność 
go ze sp 


Mandlar dyktator sportu bokserskie- 
go w Niemczech, wiceprezes Między- 
narodowego Związku Bokserskiego (F. 
l. B.) i kierownik ekspedycji niemieckiej 
na zawody do Poznania wyraził się 
prze: spotkaniem: „że 4ch jego zawnd- 
ników musi wygrać, a 4-ch wygra". 
Wieczorem zmienił zdanie: „Przegrali- 
śmy z lepszymi" — powiedział na ban: 
kiecie. a x 


Sprawa odegrania livmnów państwo 
wych przed zawodami »vła dla organi- 
zatorów 

specjalnie kłopotliwa, 
Pierwsze dwa spotkania z Niemcami 
(Wosaaw i Katowice) odbyły się bez te- 
o pięknego zwyczaju, przyjętego w ca 
ym międzynarodowym świecie Sporto- 
wym. 

W Poznaniu gdzie społeczeństwo jest 
niezwykłe narodowo usposobione ode- 
granie „Deutschland, Deutschland fiber 
alles“ mogło sprowadzić pewne prowo- 
waj ze strony bardziej gorących jedno 
stek. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
do którego odniósł się w tej sprawie Pol 


poznańska wysłuchała 
okojem, 


ski Związek Bokserski zalecało nie od- 
grywać hymnów państwowych, PZB nie 
chciał jednak odstąpić od utartych zwy” 
czajów kurtuazji, istniejących w sporcie 
i postanowił, 
„, „by hymn odegrano. 

Po wyjściu na ring reprezentacyj PZB 
p. Baranowski przemówił do 5-tysięcz- 
nej publiczności, oznajmiając, że „zosta- 
ną odegrane hymny państwowe £ prosił, 
by wysłuchano hymnu niemieckiego w 
spokoju. > 


Ea . 

Kurtuazja Polaków jest daleko idąca 
ba — nawet zadaleko. Przed spotkaniem 
w czasie ważenia zawodników, okazało 
się, że dwaj przedstawiciele Niemiec w 
wadze półciężkiej į ciężkiej wykazują za 
małą wagę. W razie takiego wypadku 
przepisy przewidwią stratę dwóch punk- 
tów. Nikt jednak z Polakównie zwróciłna 
to uwagi, nie chcąc Niemcom psuć mi- 
tego pobytu w Poznaniu. 

Jesteśmy przekonani, że gdyby w 
Berlinie miał miejsce podobny wypadek 
z Polakami — Niemcy nie kierowaliby 
się kurtuazją wobec ras. 


Polska — Szwecja. 


Najbliższe sensacje bokserskie. 


Z Poznania donoszą nam że Polski 
Zw, Bokserski w ostatnich dniach ukoń 
czył pertraktacje ze szwedzkim zw. bok 
serskim, celem rozegrania w dniu 6 gru 
dnia w Warszawie w sali Collosseum 
międzypaństwowego meczu z Polską. 
„łstateczna decyzja leży obecnie 
v w rękach Warszawy, 

„ióra ma odpowiedzeć, czy zgadza się 
„ja urządzenie tego meczu. Będzie to 


nasz drugi międzypaństwowy mecz w 
tym roku, który niewątpliwie wywoła 
wielkie zaintereso i 


€ wanie. 
Opierając się na doświadczeniu skład 
ustalony pr 


1 zez kapitana | sportowego 
PZB, na mecz ze Szwecją będzie przed 
stawiał się następująco: i 
Forlański, Rudzki, Klimczak, 
czorek, Mizerski j Wocka. 

e 


$ 
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"Sekcja Podchorążych 


przy Kole Związku Oficerów Rezerwy w Łodzi. 


W niedzielę odbyło się organizacyjne 
walne zebranie sekcji podchorażych pod 
Przewodnictwem prezesa Koła Związku 
Oficerów Rezerwy majora Słoniowskie: 
«o. Po przemówieniu powitalnem. wygło 
szone przez p, prezesa i omówieniu prac 
przygotowawczych komisji-matki, przy- 
stąpiono do wyboru zarządu sekcji. Do 

arządu weszli: jako prezes mir Słoniow 
ski, jako wiceprezes kol. Michniewicz, 

„Adeusz, jako członkowie: koledzy: 
Chruścielski Tadeusz i Łukowski Fran- 
CiSzęk. Na zastępców wybrano: kol. Ka 
Zimierczaka Franciszka, Jencza Pawła, 
tojńskiero Juljusza. Na liścia założy:.! 


cielskiej sekcji wpisało sie około 40 pod 
chorążych rezerwy. Nie ulega wątpliwo 
ści że liczba ta wkrótce podwoi się. Dy 
żury sekcja wyznaczyła na poniedziałki 
i czwartki o godz. 20 wieczorem, w lo- 
kalu przy ul. Piramowicza 15. zdzie też 
przyjmuje się zgłoszenia dalszych kole- 
gów. 

W wykonaniu uroczystego przyrze- 
czenia Koło Związku Oficerów Rezerwy 
zawi-siło na świątyniach łódzkich za- 
miast dotychczasowych  prowizorycz* 
nych tablic tablice marmurowe z nazwi- 
skami poległych w obronie ojczyzny ło* 


| 


I 


.„łCHO”- 


Ł. K. S. stracił 19 punktów. 


Z boisk piłkarskich. 


W mistrzostwie Ligi pozostało jeszcze 
10 meczów, a mianowicie: 15.11 — War 
szuwianka — Warta, Lechia — Pogoń, 
Ruch — Czarni 22.11 Legja — Warsza- 
wianka, Cracovia — Ł K. S., Pogoń — 
Polonja, 29.11 Legja — Pogoń, Garbar- 
nia — Wisła, Ruch — Warszawianka, 
Czarni — Cracovia. 

Tabela ligowa według straconych 


punktów jest następująca: Garbarnia 12 
p. Pogoń 14 p, Wisła i Legja po 15 
Ruch 17, Warta i ŁKS po 19, Cracovia 
23, Polonia 24, Warszawianka 27, Czar- 
ni28, Lechia 31. 

Drużyna BBSV pokonana została 
przez opawską BSV 1:5. 

W Wilnie Makkabi 
Ogniskiem 1:1. 


zremisowała z 


Sport w kilku słowach. 


(—) Uroczyste otwarcie sztucznego 
toru hokejowego w Katowicach nastąpi 
definitywnie w dniu 14 bm. Na inaugura- 
ch sezonu zapowiedziane jest spotkanie 
hokejowe Kraków — Śląsk oraz popisy 
łyżwiarskie mistrzów Niemiec į Węr 
gier. 

(—) 30 milionów franków przyzna! 
premjer Laval francuskim organizacjom 
sportowym na budowę terenów sporto- 
wych, przyczem jednocześnie przyrzek: 
jak największe poparcie francuskiej eks- 
pedycji olimpijskiej. 

—) Sensacyjna rozprawa w sądzie 
paryskim pomiędzy firmą, na rowerach 


której jeździ Michard a Międzynarodową 
Unią kolarską w sprawie decyzji finału 
kolarskich mistrzostw świata odbędzie 
sięw dnu 8 grudnia. 

(—) Mistrz olimpijski w biegu na 400 
mtr. przez płotki lord Burghley został 
wybrany do parlamentu angielskiego. 
Warto zaznaczyć. że lord Burghley by- 
najmniej nie zaniedbuje lekkiej atletyk: 
i nadal pilnie trenuje. 

(—) Byli członkowie zarządu KS „W. 
W. J.“ pp. Putermilch R. | Waciarz B., 
zgłosili swój akces do Klubu Sportowego 
„Trumpeldor*, 
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Radj i 
adjo-kącik 
CZWARTEK. 

11.40 Przegląd prasy kraj, 11.58 Sygnał cza- | 
su, 12.05 Program na dzień bież., 12.10 Kom. me- 
teorol, 1215 Odczyt rolniczy p. t. Kwestia Iniar- 
ska w Polsce, wygł. Inż. St. Mierczyński, 12.35 
Koncert szkolny, 14.45 Muzyka gramot. 15.05 
Kom. gospodarczy, 15.15 Kom. L.O.P.P_ 15.25 
Wśród książek, omówi prof. H. Mościcki, 15.45 | 
Kom. dla żeglugi | rybaków, 15.50—16.15 Pro- 
gram dla dzieci starszych, 16.20 Francuski (kurs 
średni), 16.40 Muzyka gramof., 17.10 Polskie tra- 
dycje pokojowe, wygł. J. M. Życki, 17.35—1850 
Koncert popołudniowy, 18.50 Rozmaltości, 19.15 
Skrzynka pocztowa | giełda rolnicza, 19.25 Pro- 
gram na dzień nast. 19.30 Muzyka gramof., 19.45 
Pras. Dziennik Radjowy, 20.00 Feljeton p. t. Don 
Kichot z Manszy, wygł. p. E. Boye, 20.15—21.50 
Muzyka lekka. 

KATOWICE, czwartek, 408,7 m. 

1140 Przegląd prasy kraj, 1158 Sygnał cza- 
su | program na dzień bież., 12.10_—_14.00 Trans- | 
misje z W-wy, 14.45 Komunikaty, 14.55 Intermez | 
20 muzyczne, 15.05—15.50 Transm: z W-wy. 
15.50 Program dla dzieci, 16.15 Komunikaty, 
16.20 Francuski z W-wy, 16.40 Piosenki (talskie, 
17.10 Odczyt z W-wy, 17.35 Koncert pieśni, 18.05 
D. c. koncertu, 18.50 Rozmaitości, 19.05 Odcinek 
powieściowy, 19.20 Prof. Dr. W. Wilkosz: Ra- 
djotechnika dla wszystkich, 19.40 Kom. harcer- 
ski6, 19.45—21.50 Transm. z W-wy, 21.50—0,20 
Transm. z W-wy i program na dzień nast. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, czwartek, 1634,9 

15.00—15.25 Wesoły program dla dzieci, 15.40 
—1600 Christine Older-Pournier: Nerwy matki 
16.30——17.30 Koncert z Berlina, 17.30—17.55 M. 
K. Aarm; Irracjonallizm w strukturze spółczes- 
nej świata, 18.00—18.25 Prof. Jaeger: Duch an- 
tyczny w czasach obecnych, 18.30—18.55 Hisz- 
pański dla zaawansowanych, 19.25—19.45 J. Ka- 
liski; Przekleństwo pracy? 20.00 Koncert z Ko- 
penhagi, 22.00 Komunikaty, nast, muzyka ta- 
neczna. ! : 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Mejski — Co chcecie 
Teatr Kameralny — Wilki w nocy 

Teatr Popularny — Łukasiński 
Coctall — Jak się bawić — to słe bawić 
Apollo — Pat i Patachon Jako królowie mody 
Casino — Buster się żeni 
Capitol — Sewilla — miało miłości 
Corso — I Amator kobiet. II. W huku eks- 

plozii. 
Czary — I. Czerwony pirat. II. Znak Zorry. 
Grand Kino — Wesoły porucznik 
Dom Ludowy — Kobiety nie do małżeńswu 
Luna — Światła wielkiego miasta. 
Mimoza — Romans nad Rio-Grande. 
Momus — Jedna mocna z kropelkami 
Odeon — Kapitan marynarki 


Oświatowy — Tajemnica limuzyny 
Palace — Na ławie hańby 
Przedwiośnie — Kawiarenka, 


Rakleta — Arab. 

Resursa — Ofiara ojca. 

Splendid — Wieczni głupcy 
Zachęta — Pad Dachami Paryża. 
Wodewiil — Kapitan marynarki. 


TEATR „COCTAIL* 

Najbliższa premiera w dniu 13 bm. w teatrze 
„Coctail zapowiada się niezwykle interesniąco 
ze względu na wielką popularność Leo Fuksa 
który wystąpi gościnnie, również ujrzymy Iręnę 
Skwierozyńską świetną humorystke, Zabojkinę 
pelną wdzięku £ czaru tancerkę oraz znanego 
piosenkarza Stefana Laskowskiego. 

Oprócz gości ujrzymy xsenię Grey w Mon 
te Carlo (Mac Donald) Czacharską w baletach 
Tuwima i Szyllera, Iżykowskiego w nowem 
tangu Flektorowicza. Przebogaty finał „Coctail'* 
t balet Tacianmy Wysockiej. Nowe dekoracje po 
mysłu Rubleca, nowe kostiumy przygotowuje 
pracownia teatru „Coctail. 

Ze względn na udział świetnych sił í bogaty 
program premiera zapowiada się niezwykle in- 
teresująco. 

W czwartek dnia 12 bm. o godz. 5 po polu- 
dniu i w niedzicię dnia 15 o godzinie 12 w potn 
dnie świetna, polna humoru, wystawy i efek- 
tów bajka dla dzieci „Złota rybka" 

Ceny miejsc niskie, Bilety do nabycia w;ka- 
sie zamawiań Grand-Cafe, Piotrkowska 72, od 
godziny 7 wieczorem w kasie teatru „Coctail“ 
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Podziękowanie. 


Grodzki Komitet do spraw niesienia pomocy 
bezrobotnym, niniejszem podaje do wiadomości 
że dtuga zbiórka uliczna oraz w lokalach zam- 
kniętych. przeprowadzona w dniu 1 listopada 
rb. dała czystego dochodu zł. 1.756.74 

Komitet Grodzki do Spraw  Bezrobocia w 
Łodzi, składa serdeczne „Bóg zapłać" wszyst- 
lim którzy do wyniku zbiórki przyczynili 
się łaskawie, swoją żmudną pracą, a mlanowi- 
cie: 

Związek Strzelecki meęskb i żeński Stowarzy- 
szenie „Orle“, Zjednoczenie Narodowe Mocarė 
nei Polski, Federacja P.Z.0.0., Fundusz Bezro- 
kocia, Bonliratrzy, Stowarzyszenie Śpiewacze 
„Moniuszka* 

Przewodniczący 
Komitetu Zbłórkowego 
(--) Dr. A. GROHMAN 
Przewodniczący 
Grodzkiego Komitetu do Spraw 
Bezrobocia m. Łodzi 
(--) Starosta J. DYCHDALEWICZ 


„KAPITAN MARYNARKI" 
na ekranach „Odeon“ I „Wodewil* 

Program. który niejednego ubawi, choć nie 
może mieć żadnych pretensji do wartości arty- 
stycznej. Rzecz traktowana jest kinowo przez 
reż, Thielego. który stara się widocznie przeła 
mać szablon operowy l, pomimo tyranii mikro- 
fonu zdobywa się na pewną swobodę ruchów. 

Kapitan merynarki (Harry Lledtke) przebiera 
się za ordynansa; ordynans (Fritz Kampera) 
przywdziewa mundur galowy kapitana; z dru- 
gie} strony — brabianka przypasuje fartuszek 
pokojówki (Marja Paudler), ta ostatnia zaś — 
udaję hrabłankę (Lin Eibenschfitz), Wynik tej 
maskarady — dwie pary na ślubnym kobiercu. 

Obraz, utrzymany w tonie 

lekkiej komedii, 

chwilami popada w dłużyznę, co jest dla fiimu 
zwłaszcza lżejszego rodzaju równie niebezpiecz 
ne, jak „utrata szybkości“ dla samolotu. Reży» 
ser nie umiał nadać akcji odpowiedniego tempa 

Usterki te jednak pokrywa Harry Lledtke 
swoim niewymuszonym wdziękiem 1 naturalną 
grą. Harry Liedtke znany nam dobrze osobiście 
ze sceny Filharmonji łódzkiej, na której zare- 


prezentował się w początkach października w | 


sztuce Wilde'a pod tyt. „Mąż idealny“ z Ru- 
doliem Klein-Rosze, zaliczyć powinien „Kapita- 
na marynarki“ do jednej z najcelniejszych kre- 
acji filmowych 

Marja Paudljer. jako filuterna pokojówka, 0- 
raz Fritz Kampers, Jako rubaszny | ciężki ma- 
rynarz — kapitalni. 

Prześliczne są krajobrazy Raguzy I Dalmacji 


Zapisy na kurs lotniczy. 

Zgodnie z postanowieniem Departamentu Àc- 
ronautyki Ministerstwa Spraw Wojskowych zor 
gamizowane będzie na lotnisku w Łodzi (Lubli- 
nek) Centrum Przysposobienia Wojskowego Lot 
niczego. 

Kurs praktycznej nauki piłołażu rozpocznie 
się w początkach maja 1932 roku. Czas trwania 
od 4 — 5 miesięcy. 

Kurs praktyczny poprzedzi dwumiesięczny 
kurs teoretyczny, który rozpocznie się w pierw 
szych dniach marca 1932 r. 

Kurs teoretyczny zostanie zorganizowany 
przez Łódzki Klub Lotniczy tylko dla kandyda- 
tów pochodzących z terenu województwa łódz. 
kiego 

Konieczne warunki przyjęcła do Centrum P. 
W. Lotniczego są następujące: 

1. Więk w ramach 18 — 21 lat. 

2. Ukończenie przynagmniej 7 klas szkoły po 
wszechnej lub 4-ch klas szkoły średniej. 

3. Obywatelstwo polskie. 

4. Deklaracja odsłużenia w wojskach lotni- 
czych, służby obowiązkowej, bezpośrednio p. 
ukończeniu praktycznego kursu pilotażu. 

5. Posiadanie I stopnia PW Ogólnego. 

6. Zezwolenie rodziców potwierdzone przez 
Komisarjat PP. 

7. Świadectwo moralności wydane przez wła 
dze administracyjne. 

Zarówno kurs teoretyczny (godziny nauki wie 
czorne) jak | kurs praktyczny będzie całkowicie 
bezpłatny, przyczem poza samem szkoleniem. 

na kursię praktycznym uczniowie otrzymają 
bezpłatne zakwaterowanie i wyżywienie. 

Kandydaci pragnący zapisać się do Centrum 
P. W. Lotniczego powinni odnośne podania wraz 
z odpowiedniemi załącznikami złożyć osobiście 
do Łódzkiego Klubu Lotniczego (Sąd Okręgo- 
wy, Plac Dąbrowskiego 5, pokój 11. lokal LOPP). 

Ostateczny termin składania podań upływa 
dnią 25 listopada 1931 r. 
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Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskie] 


DEWIZY — SŁABSZE. 

Na zebraniu gieldy dewizowej obroty znów 
mie były duże. nie dosięgły bowiem rozmiarów 
średnich. Tendencja dla dewiz — słabsza, jak 
zresztą o tem świadczą niższe notowania prawie 
wszystkich dewiz, Z dewiz, któremi zawięrane 
trevzakcje jedynie Praga utrzymała kurs põ- 
przedni, natomiast reszta obiegała po kursach 
niższych. Kabel obniżył się o jedną dziesiątą gr. 
(na 1 dolarze), Nowy Jork o jedną piątą gr. (na 
I dołarze), Paryż o 1 gr. Szwajcaria o 5 gr. Loa 
dyn o 11 gr. (na'1 funcie), oraz Holandja w sto- 
sunku do ostatniego kursu arientecyjnego o 40 
gr. Za dewizy na Berlin w obrotach międzyba1 
kowych zapłacono 211.40, t. 1. o 40 gr. wyżej, 
niż poprzednio. Z banknotów zagranicznych obra 
cano jedynie dołarami Stan. Zjednoczonych po 
kursie dotychczasowym. Na rynku prywatnym 
ujawniła się mocniejsza tendencja dla czerwoń- 
ców. których popyt przewyższa podaż Na ryn- 
ku metali sziachetnych nastąpił dalszy spadek 
kursu rubii złotych, które są stale w zaofiarowa 
niu, 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE — MOCNIEJSZE. 
W dziale pożyczek państwowych nastąpiła 
znaczna poprawa. Wskutek wzmożonego popytu 
obroty się zwiększyły. zwłaszcza 7 proc. Poż. 
Stabilizacyjia. Od dluższego czasu zniżkująca 
5 proc. Poż. Konwersyjna była w Mcznicjszych 
niż zwykłe, obrotach I w rezultacie zyskała 
na kursie 50 gr. 6 proc. Poż. Dołarowa £ 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna o 1 proc. się podmiosty. Do- 
larówka była dziś po raz pierwszy notowana. 
Kursy notowano 42.50-— 42. Za Yisty zastawne 
I obligacje banków państwowych płacono kursy 
dotychczasowe. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Dolarowa 42.50 — 42.00, Poż. Konwers 
41.75 — 41.50, Dolarowa 6050 Stabiliz. 58.00 — 
59.75 — 58.25, LZB Rolnego 83.25 — 94.00, LZE 
Q. Kraj. 83.25 — 94.00, Obl, BGKraf. 33.25 — 94 
Obl. Bud. B. Kraj. 93.00. LZTKZ m. Warszawy 
43.00 — 43.25, LZTK m. Warszawy 66.25 —66.50, 
65.25, TK m. Częstochowy 58. 1.ZTK m. Kalisza 
60.00, LZTK m. Łodzi 61.50, TK m. Piotrkowa 
57,75. 


| 


PRYWATNE PAP. LOKACYJNE — PRZEWAŻ 
NIE SŁABSZE. 

Prywatne papiery lokacyjne maty tendencję 
przeważnie słabszą. 8 proc. LZ m. Warszawy 
obmiżyły się o 1.25, a 8 proc. LZ m. Piotrkowa 
obniżyły się o 25 gr. oraz 8 proc. LZ m. Czesto- 
chowy i 8 proc. LZ m. Łodzi o 50 gr. Z pozosta 
tych listów zastawnych 4 i pół proc. LZ Ziem- 
skie utrzymały notowamia poprzednie natomtst 
8 proc LZ m. Kalisza, wobec ograniczonego ma 
teriłu, podniosły się o zi. 1. 


TENDENCJA DLA AKCYJ UTRZYMANA. 

Na rynku akcyjnym prawie nic się nie zmieni 
ło. Tendencia ogólna — utrzymam. Z akcyj ban 
kowych akcie Banku Polskiego z chamicznych 
— Spiess I z metalurgicznych Ostrowieckię — 
utrzymały się na dotychczasowym poziomie. 
Oprócz powyższych sprzedawano również akcje 
cukrowm „Nieledew“ po 7.25 za sztukę 15-zło- 
tową. Sprzedaż ta jednak była przymusowa. Ak- 
cje te ad dłuższego czasu nie były notowane. 


KURS AKCYJ. 
Bank Polski 110.00, Spiess 33.00, Nieledew 
7.75, Ostrowieckie 30.00, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 11 listopada. Urzędowa cedus 
Giełdy Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Ce- 
ny za 100 kg. parytet wagon Warszawa, w han 
[dlu hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy 
| ustalone na podstawie cen gleldowych: Żyto 
|693 gl. 26 — 2650, pszenica dworska 753 gl. 
2750 — 28 psze!lca zbierana 742 gl. 26 — 26.50. 
owiec jednolity 25.75 — 26.75, owies zbierany 
24. — 25, jęczmień na kaszę 632 gł. 25 — 25.50. 
jęczmień browarny 677 gi. 27.50 — 29, groch Wik 
torja 34 — 37, rzepak zimowy 34 — 36, koni- 
szyna czerwona bez kanianki o czyst. do 97 proc 
160 — 200, koniczyna biała bez kanianki o czyst 
do 97 proc. 250 — 375, maka pszenna luksusowa 
45 — 54, mąka pszenna OOOO 42 — 45 mąka 
żytnia wg. t. p. 40 — 4l, otręby pszemie szale 
17 — 18, otręby pszenne średnie 16.50 — 17, 
otręby żytnie 27 — 28, kuchy rzepakowe 19.50— 
20.50, kuchy słonecznikowe 40 — 44 proc. 22 — 
23, ziemniaki jadalne 5 — 6, Obroty małe. Ten- 
dencja mocna, 

Notowań waluty | bawelny niema z powody 
święta niepodległościowego. 


Spis rocznika 1911. 


Jutro dnia 12 bm. obowłazan! są zgło 
sić się do spisu poborowych meżczyźn: 
rocznika 1911 zamieszkał na terenie 5 
kom. p.p. o nazwiskach na litery T.U.W. 
oraz zamieszkali na terenie 14 kom. ».p 
o nazwiskach na litery G. H. Ch J. K. 


DODATKOWA KOMISJA POBO- 
RÓWA. 


Jutro urzęduje przy ul. Al Kościusz- 
ki 21 dodatkowa komisła poborowa dla 
rocznika 1910 i starszych nie mających 
uregulowanego stosunku do służby woj: 
skowei. 

Przed komisję tę włnnf stawić się za- 
mieszkali w obrębie komisariatów po!'- 
cË 2,3 4. 8,9, LI, o ile zostali wvznacze 
m przez Starostwo Grodzkie. 


WINSZUJEMY» 


Jutro: Marcinowi 
Wschód słońca 6.47. 
Zachód 3.54 
Długość dnia 9.23 
Ubyło dnia 7.36 
Tydzień _45,, 
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Afrykańskie słonie pod ochroną. 


Wśród dzikich zwierząt. 


Słoń afrykański, który jest większy 
« potężniejszy od indyjskiego i różni się 
od niego już swemi potężnemi uszarm, 
stał się dzięki nagonkom, jakie na niego 
w ostatnich lat dziesiątkach urządzano, 
tak rzadkim. iż zachodziła obawa, że nie 
bawem będzie go można oglądać jedynie 
w muzeach w stanie wypchanym. Na 
szczęście rząd belgiiski w samą jeszcze 
porę zakazał polować na słonie w Kongo 
i wydzielił w wielkich obszarach północ 
nej części kraju rezerwaty, 
do których wstęp mają jedynie nieszko- 
dliwi fotografowie i filmiarze. Tutaj więc 
żvje słoń w zupełnej swobodzie, jak za 
najlepszych czasów. Angielska Wethe- 
rell - Expedition, która zdołała sporzą- 
dzić piękne zdjęcia z życia: „Słoń u sie- 
bie", spotykała stada po 1000 do 1500 
sztk zwierząt. Wieczorem po zachodzęe | 
słońca, gdy nastaje chłód nocy tropikal- 
nej. opuszczają słonie gąszcza lasu i pa- 


są się w nizinach nadrzecznych aż do 


x:0:x 


rana. Gdy nastale upał, wracają do lasu, 
gdzie pozostają dzień cały. Ten moment 
musi uchwycić fotograf, jeżeli chce spo- 
rządzić doskonałe zdjęcia Zdawaćby się 
mogło że ktoś, kto w ten sposób szpie- 


guje słonie, naraża się | 


na szczególne niebczpieczeristwa, 
Lecz tak bynajmniej nie jest. Brzmi to 
paradoksalnie, ale jest trafne, że wśród 
dzikich zwierząt Afryki jest się bezpie- 


czniejszym bez broni, niż z bronią. | 


Administracja belgijska usiłuje od pe- 
wnego czasu oswoić słonia. Dotąd osią- 
anięto luż w tej mierze piękne wyniki 
Młode słonie wyłapuje się z trzody i u- 
żywa się ich, podobnie jak indyjskich. do 
noszenia ciężarów i rozmaitych posług 
domowych. Pod względem inteligencji i 
pojętności słonie afrykańskie w niczem 
nie ustępują indyjskim. Ponieważ są one 
zupełnie niewrażliwe na moskity, tę 
straszną plagę okolic leśnych i baenis- 
tych, praca ich jest wprost nieoceniona 


8 tysięcy osób przy stole. 


Wielki dzień szwedzkiego miasteczka, 


Pięćset lat mija od czasu, gdy E- 
ryk Pomorski, władca zjednoczonych 
królestw Szwecji, Danji i Norwegi, wy 
dał edykt. którego mocą osada Vester- 
vik. położona w szwedzkiej prowincji 
Smaaland, uzyskała wszystkie ówczesne 
przywileje i prawa miast. Z tej okazji 
mieszkańcy Vestervik postanowili ucz- 
cić pięćsetną rocznicę założenia miasta 

wspaniałą uroczystością, 
zaś rada miełska zaprosiła na ucztę 
wszystkich mieszkańców, w wieku po- 
cząwszy od 7 lat wzwyż. Będzie to nie 
wątpliwie najliczniejsza z biesiad, jakie 
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kiedykolwiek wyprawiano w Szwecji, 
gdyż do stołów zasiądzie w dniu jubileu | 
szu ponad 8000 osób. Każdy z zaproszo* 
nych gości będzie mógł po uczcie zabrać 
do domu jako pamiątkę 


filiżankę | spodeczek od kawy, 


na których widnieć będzie herb miasta, 
oraz daty jubileueru, 

Spodziewana jest również obecność kró- 
la Gustawa wraz z członkami domu pa- 
mującego zarówno na uczcie, jak i na 
widowisku historycznem, które zakoń- 
czy uroczystości miasta Vestervik. 


Fałszywy pułkownik — lekarz. 


Niezwykłe 


Gazety rzymskie donoszą obecnie z 


Padwy o aresztowaniu tam niezwykłe”|l zaawansował nawet na półkownika- 


go oszusta, który przez przeszło 20 lat 


ks praktykę lekarską i cieszył się bar 
20 
wielkiem powodzeniem. 
Oszust ten rozpoczął swoją karjerę 
hko chłopak do posyłek w jednej z 
aptek w południowych Włoszech Tam 
nauczył się kilka łacińskich wyrazów 
medycznych i to mu wystarczyło. Z te- 
mi wiadomościami udał się on do Pad- 
wy i na podstawie fałszywych świa- 
dectw uniwersytetu w Rzymie i izby 
lekarskiej rozpoczął . 
praktykę lekarską, M” 


bez żadnego wykształcenia Cr) 
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oszustwo. 


W czasie wojny był on lekarzem 


lekarza, 

Do odkrycia I zdemaskowania nie- 
zwykle sprytnego oszusta doszło dzię- 
ki pewnemu lekarzowi prowincjonalne- 
mu, który u niego dowiadywał się o 
szczegółach śmierci syna, zmarłego w 
czasie wojny w szpitalu polowym, pod- 
legającym 

właśnie temu oszustowi. 

W czasie tej rozmowy przekonał się 
ów lekarz o niesłychanej wprost nie” 
świadomości naukowej swego kolesi 
i uwiadomił o tem policję, która dopie- 
ro teraz całe oszustwo wykryła, a o-| 
szustą aresztowała. 


Groźny bandyta w potrzasku. 


Napad na samochód żandarmów. 


Głośny bandyta korsykański Cavi- 
glioni który w sierpniu bieżącego roku 
wraz ze swymi siostrzenicami dokonał 
napadu bandyckiego na miejscowość 


Wraz z pięcioma wspólnikami zaata- 
kował on samochód, którym jechało 
pięciu żandarmów, pod komendą po- 
rucznika Neuveglise. Wywfazała się 


kąpielcwą (iuagnoles-Bains i naraził się strzelanina. podczas której zginął Ca- 
tem głównemu hersztowi bandytów Spa |vigljoni oraz dwóch żandarmów. Trze- 


dzie, zginął wreszcie śmiercia 
na jaką zasłużył. 


Umierająca założycielka 
sekty. 


sławłiona Asni BResant, zalożyciclka Se- 
kty teazotów, która wychowała młode” 
0 Hindusa Krisznamurtiegon usiłując zeń 
uczynić coś w rodzaju nowego Mesjasza 
zachorowała cieżko z rozczarowania i le 
ry w agonii. Krisznamerti po doiściu do 
netnoletpości wyrzekł sie wmawianci 
w niego Przez pania Besant godności. co 
'odkopało prace catego żywota ambitnej 

założycielki sekty. 

ML 


lie szczedźcie ofiar 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


ci żandarm otrzymał ciężką ranę, 


Śmierć Caviglioniego uwolni całą 
Korsykę od niebezpiecznego i nieliczą- | 
cego się z żadnemi względami opryszka, 
który od długiego szeregu lat terory- 
zował ludność wyspy 1 oddawna był 
wyjęty z pod praw 

jako morderca. 

Dawnemi czasy należał on do szał- 
ki głównego herszta bandytów korsy- 
kańskich. Spady, który wziął sobie je- 
go siostre za kochankę. Gdy go zdra- 
dziła, Spada, sądząc, że stało się to za 
sprawą Caviglioniego. zemścił się krwa 


wo, straszliwie kalecząc mu twarz, po- 
czem obaj bandyci zaprzysięgli sobie 
zemstę. 

Cavięlioni, zwerbowawszy sobie 


bandę, zaczął działać na własną rękę 
często wchodząc w drocę i psujac szy- 
ki współzawodnikowi. Pobierał haracz 
od mieszkańców. zatrzymywał podróż- 
nvch na gościńcach i posuwał zuchwal- 
stwo swe tak daleko. że w niektórych 
okolicach umieszczał tablice z napisem 
„Rezerwat bandyvty Caviglionieco... 

Po wspomnianem powyżej zajściu 
na miejscowość kąpielową Guazgno-les- 

Bains wszyscy inni bandyci sprzy- 
sięgli się przeciw niemu i położenie je- 
en stawało się coraz trudniejsze. Ściga-| 
ny z jednej strony przez władze, z drn- 
riei przez dawnych swych towarzyszy, 
znalaz? się. poprostu jakby w potrzasku. 
z którego uwolnić mogła go iuż tylko 
śmierć. tę drogę też wybrał, rzucając SIę 
na żandarmów i drogo sprzedał swe 
życie. 


na naibiednieiszych! 


„E CHO” 


Przeżycia zwierząt. 


Psie 


sceny 


zazdrości. 


Burek pod łóżkiem dziecka. 


| - W pewnej wiosce na Śląsku pewien 


młody wieśniak ożenił się z córką za- 
|możnego gospodarza. W posagu otrzy 
mał on między innemi į psa Pies był rasy 


niezdecydowanej, ani ładny ani brzydki 


pospolity kundel. Ale był ulubieńcem 
panny młodej, która go wychowała i wy 
|pieściła. Burek był jej oczkiem w glo- 


wie. Nic więc dziwnego że i pan młody 
jeszcze za czasów narzeczeństwa, sta- 
rając sę o względy wybrani 


swego|nego — oczywiście w pojęciu 


serca zaprzyjaźnić się musiał 

przedewszystkiem z kundlem. 
Uczynił to zresztą z przyjemnością, 
gdyż pies był miły, sprytny, i okazywał 
mu sporo psiej sympatii. 

W nowej siedzibie u państwa mło- 
dych, pies szybko się zadomowił, czuł 
się doskonale, i na każdym kroku starał 
się być użytecznym. 

Aż nagle, po roku, stało się coś strasz 
Burka. 


Przygotowania do „Roku Polarnego" 


Posiedzenie klubu 
do t. zw. „Roku 
mojłowicz (Sowiety). 


polarnego”. 
Kapitan 


arktycznego, na którem omawiano szczegóły przygotowań 
Od lewej strony ku prawei siedza: Profesor Sa- 

Bruns (Anglia), Dr. Fekener (Niemcy). Profesor 
Ficker (Niemcy), Profesor Sverdrup (No rwegia) ) 


profesor Berson (Szwecja) 


Oblężona twierdza szaleńca. 


Potworny morderca sam wymierzył sobie karę. 


Stara, mała, wąską i zazwyczaj cicha | j 
uliczka paryska Rue Simon le Franc by- mu, natrafił na idącego ta sama ulicą ku- 
| pca Pivolle. Nie wymówiwszy słowa wy 


ła widownią straszliwej zbrodni 
Pewien umysłowo chory położył 
trupem na miejscu 3 osoby, 4 ciężko zra 
nił i ostatnią kulą w prawą skroń pozba- 
wit się nędznego żywota. 
Przez całe dwanaście rodzin stawiał on 
skuteczny opór całej brygadzie policy} 
nel. szturmującej jego mieszkanie i do- 
piero po użyciu gazu lzawiącero, zdoła- 
no szaleńca obezwładnić. Żywego atoli 
nie-dostano wroce, bo się-sam-ośądził. 
Mordercą, który czynami! swemi pô- 
ruszył całą opinię stolicy nadsekwań- 
skiej, jest 32-letni robotnik, Jerzy Res- 
tier, Znany awanturnik 


|na bruku paryskim, przed którym nawet 


stróżowię bezpieczeństwa schodzili na 
bok by się z nim nie spotkać. Ludzie, 
znający Restiera, omifall go zdaleka. 
Restier był bokserem - amatorem I 
odzaczał się olbrzymią siłą, był gwał- 
towny zaczepny i zawsze nosił przy 


sobie nabity rewolwer. Miał wielu wro*| 


gów osobistych I wkońcu zaczął cierpieć 
na manje prześladowczą Po dwakroć 
przebywał w zakładzie dla umysłowo = 
chorych. Po ostatnim pobycie w klinice 
psychjatrycznej, wróciwszy do domu 
otrzyma? zatrudnienie w pewnej fabryce 


mebli. lecz po krótkim czasie popadł w | 


stan obłąkania, a ponieważ nie gardził 
Akoholem, więc chorobliwy stan umvs- 
ła jego zamiast nolenszać sie, potęcował 
się z dnia na dzień. aż wybuchnął 
strasznym nłomienie m. 
Środa. 28 października stała sie dla 


Restiera dniem feralnym. Przez cały| 


dzień pracował w fabrvce, a wieczorem 
poszedł do cyrku, w którym wvstepowa 
li bokserzy - am 


Załosił się tam 
na ochotnika i szc 


bo 


ałorzy 


eście mu dopisało 


wszystkich swoich dwunestu przeciwni- 
ków rozciąrnął w rineu. To nadzwyczaj 
ne powodzenie odebrało mu do reszty | 
mvsłv. 

Po przedstawieniu poszedł do poblts- 


kiel restauracji. 
by oblać zwyciestwo. 


(idv późno wieczorem nie wracał. przy- 
szła po niego żona: atoli widzac złowTo- 
ie błyski w oczach męża, uważała za 
naistosowniejsze wcale mu tie nie po- 


kazywać Poszła na noc d jomych 


awet E 


A 2 
za 
Sza dób 


testier, wracając późną nocą do dor 


ciągnął błyskawicznym ruchem rewol: 
wer i czterema celnemi strzałami poło- 
żył go trupem. Po dokonaniu zbrodni za- 
czął szybko uchodzić, mimo iż nikt go 
nie ścigał. Uciekając, strzelał na oślep I 
postrzelił śmiertelnie pewnego studenta 
i pewną damę.  Zaalarmowana policja 
przybywszy na miejsce zbrodni. urządzi 
la pościg za zbiegiem. Restier, dopadł- 
szy do domu zastał przed brama dwóch 
policjantów. 

— Kogo szukacie? — zapytał najobo 
ietniej w Świecie. 

— Mordercy Restiera! — odpowiedzie 
li stróże bezpieczeństwa. 

— Tego możecie długo szukać! — 
rzekł i dwoma strzałami położył 

Obu trupem 
poczem wpadł do swego mieszkanfa I 
zabarykadowa? meblami drzwą I okna. 

Po tem drugiem morderstwie stała 
się cicha uliczka widownią załełkliwego 
widowiska- Wkrótce nadbiegl oddzia! po 
Veji z komisarzem na czele. Policjanci 
przypuścili szturm na mieszkanie Restie 
ra, ale drzwi znaleźli tak mocno zabary- 
kadowane, że nfe sposób było dostać się 
do wnętrza. Zbrodnfarz zaczał strzelać 
na ślepo przez drzwi i zranił dwóch sztur 
mujących. Kom?'sarz wezwał telefonfcz: 
nie straż pożarną. abv przy pomocy dra 
bin dostać się oknami do mieszkania. A- 
tali f okna były tak mocno zabarykado” 
wane, że ł ten sposób niecła zbrodniarza 
okazał się niemożliwy do wvkonanfa. 

Po dziesięciogodzinnem  bezowoc- 
nem dobliianiu się do mieszkanfa. wezwał 
komisarz brygadę, zaopatrzona w bom“ 
bv gazowe i maski. Udało sie oblegają 
>yvm wyrąbać w oknach kilka szczelin, 
któremi puszczono do mieszkania gaz 
truiacy, 

Po jakimś czasłe zamilkły strzały z 
wnętrza mieszkanła. co było znakiem. 
że zbrodniarz został odurzony gazem Po 
licjanci w maskach gazowych wyłama 
li drzwł i wpadłszy do mieszkanfa znale- 
li Restiera, leżącego na podłodze w ka- 
luży krwi z przestrzelona skronią. Wí- 
docznie zbrodniarz przed ostatecznem 
zatruciem gazem ostatnią kula. jaka mu 
»ozostała sam sobie wymierzył karę, 


ic pisał o kuchni. 


B'bljoteka kulinarna 
Pani Margaret Barclay Wilson, pro-! Wspomniany rękopis pochodzi ze słyn- 


iesor fiziologji i higjeny w Huter Collece | nej „Philipps Collection“ w Cheltenham 


ottarowała nowojorskiej Akademji Me- | Ciekawe, czy w owej olbrzymiej bibljo- 


dycznej kolekcie 4000 tomów dzieł o sztu 


ce kulinarnej, Księgozbiór ten obejmuje | 


siążki pisane w dwudziestu przeszło ję 
zykach, a wśród nich jest duża ilość 
| „białych kruków*. 
| Najcenniejszem dziełem jest manu- 
| krypt łaciński Apicjusza „De re coquina 
iria“, zawierający zbiór przepisów ku- 
| hennych, opartych na oryginałach mre- 
jckich z trzeciego "wieku po nar. Chr 


POD 
u 


tece „kuchennej znajduje się również 
słynne dzieło naszej poczciwej Ćwier* 
ciakiewiczowej: +365 obiadów za 5 zło- 
tych“ w każdym bądź razie, jak widać 
sztuka kulinarna zajmuje w literaturze 
światowej poczesne miejsce, a nawet ta- 
kj Balzac. nie uważał za uwłaczające 
swej godności napisane tomiku o „Róż- 
nych sposobach przyrządzania potraw“. 
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Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


w Łodzi przy ułicy Zawadzkiei Nr, 4 


| 


| 


Młoda małżonka obdarzyła swego me 
ża synkiem. któremu z natury rzeczy po 
święciła całą swą uwagę i serce. Stos 
nek jej do psa pozornie nie uległ żadne! 
zmianie, lecz Burek mimo to odczuł w 
głębi psiego serca. że coś się stało że 
w dom przybył ktoś, komu więcej po- 
święcają czasu į czułości. niż jemu do- 
tychczas. A może czuł się upokorzony, 
może odczuł jako pewnego rodzaju de- 
gradację fakt. że wzbroniono mu teraz 
wstępu do sypialni, 
że wyproszono go poprostu za drzwi. u- 
mieszczając dywanik jego pod drzwiami 
sypialni, w sieni. Burek nagle osowiał, 
stracił zupełnie humor i coraz częściej 
się zdarzało, że zamiast iść z panem 
swym w pole. pozostawał w domu. wy- 
legując się smętnie na swym dywaniky. 
Pewnego dnia młodzi gospodarstwo 
zajęci byli oboje w polu. W domu pozo 
stał tylko pies | dziewczynka od sąsia* 
dów do pilnowania dziecka. Ale dziecko 
usnęło. więc dziewczynka wymknęła się 
na chwilę na podwórze, I wtedy stałą 
słę rzecz dosyć niezwykła: Oto Burek, 
jakby czekając na tę sposobność, 
wtargnał do sypialni, 
wskoczył na krzesło, stojące przy ló 
żeczku, zębami pochwycił powiiaki i wy 
niósł dziecko ostrożnie na swój dywanik 
za drzwiami sypialni. Dziecko oczywe 
ście podczas tych przenosin zbudziło się 
i zaczęło przeraźliwie płakać. Na krzyk 
dziecka przybiegła z podwórza dziew= 
czymka, Przerażona tem, co ujrzała, zbli 
żyła się by zanieść dziecko zpowrotem 
do łóżeczka, Ale pies pokazał zęby. £roź 
mie warcząc. | w żaden sposób nie po 
zwolił zabrać dziecka, Przybrawszy 
groźną postawę, nie zmienił jej nawęt 
na widok swej wychowawczyni a matki 
dziecka, Matka posłała wobec tego po 
męża. Przywołany gospodarz spróbo- 
wał usunąć rozsierdzonego Burka 
dobrocią į perswazją, 
Nie poczęstował go ani kiiem, ami rze: 
mieniem, jeno jął mu tłamaczyć, że tak 
porządny „honorny* pies nie postępuje. 
Że to, co zrobił. jest pospolite świństwo! 
Słowa te snać trafily do psiej ambicji; 
Burek bowiem zawstydził się, wziął o- 


i 


——— —— 


gon pod siebie i ustąpił. Dziecko było ` 


całe į zdrowe więc szczęśliwa matka u: ' 


łożyła je zpowrotem w łóżeczku. 

Ale wtedy stała się druga rzecz wiel- 
ce osobliwa. Kiedy mianowicie młodzi go 
spodarstwo, uspokoiwszy się, zaczęli roz 


glądać się za winowajcą spostrzegli na* | 


gle że pies, skorzystaw ólnego 
ZAMTESZARAŃ wniós Goku a Pet zpo* 
wrotem do sypialni, ulokowołś go pod tó 
żeczkiem dziecka i 
tam sle ułożył. 

Żadnym sposobem nie było można go 
stamtąd wypłoszyć. Wobec tego pozo 
stawiono go tam w spokoju, przez kilka 
dni bacznie obserwując. Ponieważ jed: 
nak zachowywał się bez zarzutu, przeto 
pozostawiono go na miejscu. które sam 
sobie wywalczył. Z tą chwilą też Burek 
odzyskał dawny swój humor i „Scen za- 
zdrości* już nie urządzał. A więc i pies 
choćby pospolity kundel ma swoją amb; 
cię i pewną głebię uczuć. 

Hai. WOZIĆ | ELF EWZOWEIYWY_B TTL SZ E 


Podsłuchane. 


GOŚCINNA RODZINA 


Ojciec do gościa: Rardzo żałujemy 
że pan tak późno przyszedł do nas do 
piero piliśmy kawę. 

Maty Stasiek: A w pośpiechu mamu- 
sia zbiła dzbanek od kawv. 


ZNAJOMOŚĆ 


Dwaj panowie zapoznali się przy kie: 
liszku w restauracji, Nad ranem wracaja 
do domu 

— Ach do djaska, — powfada jeden z 
nich — zapomniałem moje klucze w do- 

— Nic nie szkodzi — wtraca usłużnie 
drugi, — ja mam swoje wytrychy przy 


sobie. 
ARGUMENT 


Walek wyprawił huczne  chrzefny 
Gdy już zebrani nieco podpfil. Antek 
rzekł do Walka: — Słuchaj Walek, czy 
dziecko to aby jest twoie 

— Co — wrzasnął Walek — chcesz 
bym ci łeb rozbił kuflem? 

— Oicho, nie umoś sie: zaraz wykaj- 
kuluję. W grudniu odbyło sie wasze We- 
selisko, a dziś dopiero czerwiec. to Mi 
sisz pomyśleć tylko, czy bachor twój 
jest. 

— Słuchaj, to ci odpowiem. Jak ty 
dziś kupujesz krowę. a po dwóch tygod. 
niach ociel ci, to cielę jest twoje, czy 


nie? 
NIESZCZEŚLIWY 


Tak, mój przyjacielu, byłem zawsze 
nieszczęśliwy w miłości, Pierwsza moja 
narzeczona została zakonnica. druga wy 
szła za mąż, a trzecia została.. moją 
Żoną... 


Za redakcie odpowiada: Roman Purmański, 
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